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Krwawe walki faszystów z wojskiem.
Kryzys gospodarczy.

'Mimo ustawicznych prón ratunku Euiopy 
urzed' stale postępującym bankructwem gospodar
ki? 1T>, polo/,€ nie z lcazdyin dniem staje si$ gorsze. 
Państwa o dobrej walucie nęka zastój gospońar 
<wy, zaś ooerujące walutą papierową staczają się 
coraz niżej. Za. przykładem Rosy i sowieckiej, kl.ó- 
're i stan jest już odstraszający, idzie w pospie
sznym tempie zubożała Austryś, a za nią dość 
TTyspies/onym krokiem podaza Polska. Wystar 
0zy porównać ceduły giełdowe z kdku zaledwie 
^ci, ąp,y uprzytomnić '"Obie to stałe staczanie

w- przepaść, wystarczy porównać ceny ar ty 
kotów na naiszyrli largach, aby poczyniS spo-
słrzcżenm. n i e  n a s t r a j a j ą c e  wcale optymistycznie.

Przyp isywanie tego stanu rzeczy jcd‘ynie wy
padkom po’.tyiCznym> niewątpliwie nie pczbawio- 
pvm znaczenia, byłoby jedrostronnem i zgoła 
fałszyw cm. Organizm gospodarczy po długofrwa- 
•c; Scojch roważti-c zaiiem ó/r i wymaga gvaU-o 
wue radykalnego leczenia. Przez szereg lat wo- 
j-rnyj.i ca»a niemal wytwórczość, owoc pracyT 
uo^ai i, urn był elementem twórczym, ale nisz 

czyc i lIń; î itl ipcz^fi |  •7 r:../ , , A. , * a produkowały narzędzia
w , ŃŃ"!'18’ ™ ll0ny h*fei wvclarfo twórczości.

pokój podzieli! narody ra
J : T A* y Zr ? ąZ™  1 z"-y&*™ ycb, vO rie st\\ o,zyio wcale korzystnej koniunktury dla dz e- 
a odbudowy.

W Polsce właściwie nie dokonano r i ^ g o  
aby w dziedzinie gospodarczej zastanowić usia’ 
liczne spadanie po pochyłości, rie posunięto się 
poza wielkie słowa, od których do działania było 
niezmiernie aaleko. Wielkie nadzieje, związane z 
występem retorycznyrm Michalskiego najzupełniej 
zawiodły, bowiem poza daniną, którą wbrew da
li ko i ł>eym pMnom zdołał w czasie swego nie
zbyt długiego urzędowania spożyć, poza chwilo- 
wern zatamowaniem spadku marki na ryókaeh 
zagia licznych, kiórsmu towarzyszyła gwałtowna 

'ptecyacya marki wewnątrz kraju w postać' cią
głego wzrostu urożyzny, mczego soołeczeństwo 
ro i ie doczekało Dziś równolegle z' zubożałą 
c ustrya i zmuszonymi do płacenia odszkodow ań 
wojennych Niemcami stacza się w riduy bankrue- 
W i  miska.

Inte.es w zbogaconej w anormalnych stosun- 
ach jednostki stawia się u nas wyżei, adżeli 

potrzebę publiczną i ternu przedewszystkiem p m  
btsać należy stale pogarszanie się położenia. 
Uzis, chyba już każdy widzi, że od czasu uchy
lenia mgerencyi państwa na życie gospodarcze, 
— nowiedzmy wyraźn.e — od czasu wprowa
dzenia wo’nero ha urlja i powierzenia losów gospo
darstwa społecznego inicyatywie prywatnej, ubo
żenie państwa i opolu społeczeństwa przybrało 
na gwałtowności. Niewątpliwie nawrot z obranej 
drogi jest możliwy i wskazany, czy jednait jest 
j  naszych warunkach do przeprowadzenia, zda- 
H sio zbytnio łudzić się nie trzeba Agrarny cha
rakter kraju i zerowanie przemożnej spekulacyi 
»to olbrzymie przeszkody, których słaba stosun- 
° XVo klasa robomicza w tej chwi\i przełamać 

*4a może.

No w y  s z a n ta ż  e n d e ? R .
fa łszowanie protokołu sejmowego.

(Tu następuje wniosek o votum zsm-WAkSZAWA- 4 sierpnia, (lei. w.L‘.) Charak
terystycznym przyczynkiem do taktyki endeduej 
jest wczorajszy postępek sekretarza Sejmu, p. 
Sollyka, który popełnił niedopuszczalne ,.przeo
czę n>e“ Stwierdzono^ że we wczorajszym proto
kole sejmowym o p u s z c z o n e  z o s t a ł o  u z a  
s a d n  i e n i e  u c h l a ł y  o v o t u m  z a u f a  
n i a Treść lego uzasadnienia jest nastę
pująca:

JMając do oso Dy p .  prezydenta ministrów' zu
pełne zaufanie w przekonaniu, że zgocmie z wy- 
luszczonym programem oapowie w pełni swemu 
zadm łu, sprawuiąc bezstronnie rządy jedynie i 
w yłącznie dla dobra państwa, Wysokj Sejm

uchwali:" 
fani a).

Rzecz znamienna, że dzisiejsza reakcyjna pra
sa warszawska twńcrdzi, iż Sejm nie dal wotum 
zautar.ia prez Nowakowj a tylko przyjął dlo wia
domości jego expose. Łącznile z opuszczeniem uza
sadnienia w oro'ókole sejmowym wygładfe to na 
ukartowany z góry szantaż. Przewodniczący K- 
P. K. wmiósł z tego powodu protest cio marszał
ka. Faktem jest ,że ilekroć p. Sołtyk sekretarzuje, 
zawsze się zdarzają jatueś szczególne wypadkiv 
Może to nie jest jego winą, bo w Sejmie o nim’ 
mów i a, że z jednej strony marszałka znajduje 
się laska a  z drugiej poseł Sołtyk.

Polska otrzyma 50 milionów dolarów pożyczki.
WARSZAWA, 4 sierpnia (AW). Poseł dr. K. Rcdziszewski, który z ram ienia m inisterjum  

skarbu prowadził wiosną r. b w Paryżu pertraktacye w sprawie pożyczki amer., otrzym ał 
wczoraj z N-Yorku pismo od p. Peasłee, h członka amer delegacyi finansowej na kongresie po
kojowym weisalskim, zawiadomienie, że Polska może otrzym ać żądaną długoterm inową po
życzkę na lat 30 w sumie 50,000 000 doi. na podstawie ukłauu, zawartego dnia 14 maja rb. 
w Paryżu między dr. Radziszewskim a pełnomocnikiem am erykańskim  p. Olsenem. W tym celu 
wysiani są do Europy 2 delegaci konsoreyum amer, pp.: Monroe Curtis i F. F. Reer, którzy 
obecnie znajdują się w Berlinie. Pos. Radziszewski natychm iast zakomunikował treść pow. pisma 
p. min. skarbu Jastrzębskiemu.

S tr e jk  ro ln y  w  Pozttan& kient.
POZNAŃ. 4 sierpnia. (AWf*Strejk rolnv objął przeszło 70 m ajątków we wszystkiefi po

wiatach województwa poznańskiego i ma na ogół przebieg spokojny.
POZNAŃ. 1 sierpnia. (AW) Strejk w Poznaniu wybuchł nie we wszystkich powiatach- 

Ze .trony rządu poczyniono wszystko, aby doprowadzić do możliwie rychłej hkwidacyi strejku- 
Akcyę prowadzi osoóiscie m inister p. Darowski.

G recy  w  p o c h o d n e  na K o irs tan tyno po l.
LONDYN. 4. sierpnia. (Pat.) Reuter dowia

duje się, że odpowiedź grecka na notę mocarstw 
sprzymierzonych z 31. hpca zaznacza, iż posta
nowi enie o.iuparyi Konsta itynopola podyktowane 
było pragnieniem jak najszybszego zawarcia po
koju i doaaje,, że, interweneya mocarstw' może 
powikłać sytuacyę. Gńpowicaź grecka zwraca uwa
gę na r ielezpieczenslw o, jakie pociągnąć może 
lekceważenie zawarć'a ostatecznego pokoju.

ANGORA. 4. sierpnia. (Pai.) Według osta
tnich wi^Ącmości otrzymanycli z frontu Grecy, 
w dalszym ciągu podpallają w okupowanych 
srowościach miasta, staeye kolejowie i zbiory na 
polach. Turcy donoszą, iż zauważono przewozy; 
ciężkiej artyleryi. O.icyaltny komunikat tureck. za
biera listę żołnierzy grscHch, którzy przeszli do 
anmi lureckiej, Do Angory przywi-ezioiio 400 ta
kich więźniów greckich.

Jedyrie liczyć można na olrz.eżwletis' iudzi 
w spacku waluty 'i we wzroście drożyzny nic 
zainteie OAwanych. Może jęczące pod brzemieniem 
drożyzny \xielkie zastępy inteligencyi, której los 
nie jest lepszym od prołetaryati^ spostrzegą ró- 
wi otegłość swoich interesów , aby wspólPymi : i- 
łam; pchnąć gospodarstwo państwowe rm nowe 
tory. P rzed zupełnom bankructwem uchronięf się 
można tylko drogą wielkich ofiar, które muszą 
przedewszystkiem złożyć przywykli w wojnie do 
zby tku.

Nowo utworzony rząd obon przeprowadzenia 
wyborow ma jem-o najpi!nicjsze zadanie: podjąć 
kampa;-ię z upadkiem gospodarczym, który prze- 
dew szystkiem objawia się w szalonym wzroście 
drożyzny. Do wallp tej muszą być powołane wszy
stkie czynniki społeczne. Do świadczeń na rzecz 
pmistwa muszą zostać powołahe i warstwy wzbo
gacone, aby pieniądz przestał być makulaturą, 
Dalsze zaniedbanie walki z drożyzną, to przyspie
szanie katastrofy, ldórei widmo staje się coraz 
wyraźniejsze.
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tls^aroa jnTOalidz^a- -■ ]a& p. ftorfarity ehce zarabiać na państwie. ■* Zw alcza
my lichwy powojennej. •• Sprawa zgromadzeń przedwyborczych.

WARSZAWA, 4. sierpnia. (Pat.), Przystą- 
jfiaato do dalszych obrad

W sprawie inwalidzkiej'.
Pos. Reger skarży się. że zasiłki inwalidzkie 

wypłacane są. nieregularnie i niesprawiedliwie. 
Rozporządzenia wykonawcze co do ustawy in 
walidzkiej ! .»  odpowiadają interesom ifftcoi In
dów, a  Często są wprost niewykonalne. Mów
ca wytyka, że pomija się nwabdów przy nada
wania różnych koncesyi, w końcu domaga się, 

*ibv lnie zapominano o inwalidach z przed wojny 
światowej oraz aby inwalidzi skazani za prze. 
stepstwa polityczne, a więc niepopełnione z cbę,- 
ci zysku, bvii tak traktowani jak znajdujący się 
w  szpitalach, tj. aby rodziny ich otrzymywały 
zasi lek'.

Pos. Bigoński roztacza również liczne skargi 
na niewykonywanie ustawy o zaopatrzeniu in
walidów. Mówca ‘winpsi rezolucye, z których jod. 
na  wzywa rząd do przedłożenia projektu o opo
datkowaniu obywateli, którzy nie służyli w 
wojsku.

Po 3, M ichailik wnosi żądanie wyłonienia 
koroisyi międzymjmsteryialnc j, celem zbadania 
koncesyi, wydanych przez państw a zaborcze e_ 
wentualnie odebrania ich właścicielom i odda
nia inwalidom. Po końcowenpprzemóy.ieniu spra
wozdawcy pos. Meisnera w głosowaniu przyjęło 
)»oprawke pos. Bigońskieso do art. XV , podwyż
szającą kary na pracodawców za przekroczenie 
trstawv inwalidzkiej. Przyjęto poprawkę pos. 
Retjera, aby now da ob-cnie uchwalona obowią
zywała od maja b. r. Inne poprawki odrzucono.

Usfawe przyjęto w trzeciem czytaniu.
Uchwalono dalej rczolucye pos. Śmigla, w 

■sprawie m> roszczę*] i a. postępowania przy stwir-r.
sprawie nadawania inwali- 
yi, w sprawie zaopatrzenia

dzaniu kalectw, w 
dotn różnych końce
rodzin po .zaginiony e-h na wojnie. Przyjęto też 
szereg rezolucyi, między innem: w sprawie re. 
w,zyi różnego rodzaju koncesyi tytoniowych, 
szynkarskich iłp.

Pos. Rossat zdawał sprawę z mstawy o ra.ty;. 
fffcacyi układu polsko-niemieckiego

w spaw ie  kopalń gornośtaskicn
i drugiego układu o państwowe; własności gór. 
niózfej i jhutniczej u ia Cr. Śląsku. Komisy a przem y
słowo handlowa proponuje rezolucyę: Wzywa się 
rząd aby przedłożył Sejmowi tekst umowy, .za
wartej z poMoo francuską spółką w sprawie wy
dzierżawienia państwowych kopalń górnoślą- 
SKich, jakoteż organizacyę tych kopalń.

Pos. Reger wyjaśnia, że W rezolucyi tej cho
dzi o to, iż najlepsza kopalnia państwowa wy
dzierżawiana została bez wiedzy Sejmu pry
watnemu towarzystwu Konstytucra powiada, że 
posłowi nie wolno prowadzić interesów zarob
kowych z państwem, tymczasem prezesem tej 
spółki francusko-polskiej eksploatującej Górny 
Śląsk jest pos. Korfanty Zdaniem mówcy, m ar
szałek powinien wezwać posła. Korfantego, aby 
zlożyl m andat Ustawę uchwalono w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Itezolucyę przyjęto.

Pos. Bryt w imieniu kormsyi prawniczej i 
aptowizacyjnej przedstawił sprawozdanie ozmia,- 
nie ustawy z 2. Lipca 1.920 r.

o z w.afczirIii lichwy wojennej,
oraz o wniosku pos. Pluty w  sprawne zniesienia 
tej ustawy.

Pos. Bigoń&ki składa rezoliicye Sejm wzy

wa rząd aby we wszystkich miastach oraz .gmi. 
naeh o ludności nie rolniczej powołał komisye 
kalkulacyjne, składające się z przedstawiciela 
rolnictwa i handlu wzgl urzędników • zobowią. 
m l  je do współdziałania z. władzami do zwal
czania lichwy.

Pos. Arciszewski wypowiada się przeciwko 
zastąpieniu urzędów walki z lichwą przez urzędy 
administracyjne, które nie są do tego przygoto- 
wjaue, i przeciw rezolucyi wzywającej do lifewi- 
dacyi urzędów.

Następu, odbyły się rozprawy nad samą 
ustawa.. Przyjęto poprawkę pos. Postcaskiego, aby 
do wykonani ■ tej ustawy upoważnione były ma. 
gislKily motylku m iasta Krakowa i Lwowa, ale 
i iniasł w cl/.i lonych z powiatów. Poprawkę 
u sKreślmi ■ art. VII. odrzucono. Poprawkę o 
wni siemię postenowień, które wyjmują robaków 
z jod  kar za pa.skarst.wo, odrzucono 1158 gło
sami przeciwko 14. Przyjęto poprawdeę, że usta. 
wa obowiązywać będzie od 1. kwietnia. 1923 r. 
Tem sanem  przyjęło ustawę w drugiem czyta
niu. Uchwalono również rezolucyę w sprawie 
•Tikwidacyi urzędów walki z lichw ą i kom isji 
badania cen najpóźniej do końca sierpnia I r .  
(Trzecie ąpytauie zostało odroczone.

Następnie pos. Hausner w imieniu komisyi 
komunikacyjnej przedstawił ustawy ratyfikują
ce kotuweneye harcelońskie w sprawie dróg że- 
glowych i wolności tranzytu, ustawy przyjęto 
w drugiem i Irzcctom czytaniu.

Po referacie jio.i. Steinhausa przyjęto W dru
giem i trzeciem czyi ani u ustawę o podatku od 
artykułów ,?p o ż y \ v c z y c h .

Pos. Opala referował wnioski
w sprawie zgromadzeń Drzcriwynorczysh.

Na nodstawie tych wniosków połączone korni 
sye uchwaliły projekt ustawy, klóry orzeka, że 
przedwyborcze zgromadzenia zwołane przez wy
borców lub kandydatów poselskich nie wymagają 
zezwolenia władz administracyjnych. Zastrzeże
nia co do zebrań pod gołdtn niebem, wymacają 
ce poprzedniego 24-godwinnego zgłoszenia, mają 
na celu ochrono przed ew ekscesami. Mniejszość 
żądała u*suni.ęcia tego przepisu .i jest przeciwna 
zwoływaniu zgromadzeń pod golem niebmn. W 
głosowaniu wniosek1, że wszystkie zgromadze
nia przedwyborcze Wymagają zezwolenia władz 
administracyjnych, Izba odrzuciła. Przy art.
2.g.i.m przyjęto poprawkę pos.. Bagińskiego, po
legającą na tem, że zgromadzenia przedwybor
cze pod gołem niebem muszą być zgłaszane nie. 
t.yTkio u władz T. instancyi, lecz i.alrże przed naj. 
bliższym posterunkiem policyjnym.

Przystąpiono do nagiego wniosku N. P. R. 
W sprawie pomocy dla uchodźców1 górnośląskich. 
Pos. Cliądziński ośwhdczr,, że óOÓO uchodźców 
niema zajęcia i domaga się  pomocy od rządu w 
sumie 500 miljonów marek. Nagłość wniosku 
przyjęto i wniosek odesłano do kormsyi.

Pos Tabaiczyński referował -wniosek nagły 
Z. Ti. N. - w sprawne napadu bojówki PPS. na 
poufne zebranie Koła Z. L. N. w Krakowie dnia 
31 lip;m b. r. Wniosek wzywa m inistra spraw 
wewn. do przeprowadzenia śledztwa co do za
chowania się policyi. Minister Makowski w od. 
powiedzi oświadczy], że polecił prokuratorowi, 
aby go informował o przebiegu śledztwa, zaś p. 
minister spraw7 wewn. zarządu'ł zbadanie zacho
wana) się policyi.

Nagłość wnnosku przyjęto wnioeek ode
słano do komisyi. Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne w sobotę o godz. 10 rano.

Fsszyśc'. obsadzili Ankonę, Genuę, IMydan.
RZYM 4. sierpnia. (Pat.) Donoszą o repre-

syaeh faszjstów na prowincji. W Annowie od' 
d z i a ł y  f a s z y s t ó w  o b s a d z i ł y  m i a s t o  
przy^zem pirzyszm do strzel winy z komunistami,
trwająoei cały dzień. Spalonych zostało 6 lo
kalów komunistycznych i dwa domy robotnicze.
Było wielu rannych. G e n u ę  o b s a d z i ł o
5 0090 f a s z y s t ó w .  W starciu z robotnikami 
port* wymi było 2 rannych. W Asti spalono dbm
robo rirzy. W Sienie udało się zapobiedz zama
dtaowł Ąta pociąg. Dziennik „Ii tempu prze&tał

^'ychodlzić, przyczem redakeya ogłasza, że podej 
mie nowe wydawnictwo pod nazwą „Giornaie di 
lom a".

RZYM. 4.. sierpnia (Pat1,) W Liworno znisz
czono aom robotniczy i drukarnię socjalistyczną. 
Interweniowało wojsko. P r z y s z ł o  do  w a ł k i  
t r w a j ą c e  j j e d 1 n ą  g o d  z i n ę. Zabito jedne 
go robotnika, 18 ramono Radę miejską w I.ivoiuo 
zmuszono dó ciymisyi. W Soeeji zastrzelono syna 
generała Gapo Donato.

RZYM. 4. sierpnia. (Pat.) Wyjątko we ostre

starcia zdarzyły się wczoraj w Liro^no. Driś 
.7ww-»i przj^szło dc stare między faszystami a co 
botnikami p' porcie- Dowódca faszystów raniony. 
Fas^yśc ozpoczęF strzeleninę w caiem mi.-ćdt 
i uetnoiewainic: aomow P r z e ć  w k o t a s z  y - 
s u m  w y s t ą p i ł o  t y m  r a z e m  w o j s k o ,  na
kazując zaprzestania strzelaniny. W o j s k o  u ż y 
ł o  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  f a s z y ś 
c i  r z u c i )  i Do mb y .  Wymiana strzałów trwała 
godzinę. To pierwsze wystąpienie wojska prze
ciwko faszystom przypisywane jest nowemu pjni- 
stiowd spraw wewm. Taddel

MEDYOLAN. 4 sierpnia. (Pat.) TIavas. Po 
usunięciu pc-sonalu faszyści zajęli ratusz.

RZYM 4 sierpnia. (Pat.). V7 Baryi urucho
miło wczoraj wojsko elektrownię. Doszło o.o 
gwałtownej strzelaniny między socyałistami a 
faszystami, Nz miejsce walki przybyły oddziały 
wojskowe. Po oba stronach byto 2 łabitych 
i 100 rannych

 ------ —i
Strejts generalny zakończony.

RZYM. 4 sierpnia. (Pat.). Tajny kom itet 
stre.i*iowy w yd ał wczoraj popołudniu nakaz 
powrotu do pracy.

•Tak wiadomo, Sejm przyjął wczoraj do 
wiadomości enuno.yacyę pn-miera Nowaka 193 
glosami przeciw 139, czyli 54 giosarm więk
szości.

^Slowo polskie" zaambarasowane, żó re- 
akcya znalazła się w przygnietającej mniejszo
ści, mami swoich czytelników wielce prawdo
mównym hrt.ułem- ,,Rząd p. N-owaka bez popar
cia większości polskich posłów w7 sejm ie".■ Po
liczmy żalem Jeżeli z sumy 54 głosów odliczy
my 11 .głoisów żydowisikicihł i 7 jdęmieckicłi, pozo- 
slanie jeszcze większość 36 głosów7 postówpoi- 

i skich, k tór\ch  narodowość nawet przez endeków 
| nie może być podana, w w ątp liw ie . Pomijamy 
I już .osobliwą etykę wąj-rbołów „narodowy<ih‘^ 
dla których głosy ,,inindt rw7artige Nalion" były 
ważkie, gdv np. oświadczyły się przeciw mono
polowi tytoniowemu, stwierdzić jednak musimy, 
że ,Slow o polskie" posługuje się zbyt wieruf;. 
nym fałszem, by go nawet Czytelnik „Słowa 
polskiego" me spostrzegł. A dalej ,,Słowopoł_ 
skie" puszcza się, na bardzo już ryzykowne fale, 
t\vięrdzpfc, że .„rząd p .  Nowaka nie ma zaufania 
większości (71) polskich posłów sejmu" i „po
zbawiony jest jakiegokólwuek oparcia w kraju 
i moralnej powagi ‘. Jeżeli tem ,,oparciem" clła 
rządu mia-łaby być. garstka krzykaczy endec
kich, gardłujących bardzo odważnie ale z za
plotą . ,  to zaprawdę nietrudno będzie z tego 
poparcia zrezygnować i z pobłażaniem trakto. 
wać pieniących się z gniewni pismaków słowo, 
polskiab.

Wkońcu dodajmy, że p. Trampezyńsk1 swe 
m arszalkowanie sejmowe zawdzięcza wyłącz, 
nie..., rabinowi Perlmntrowi, a zrozumimy, żo 
obłuda endecka jest bezgraniczna.

flowa panika walutowa w Berlinie.
BERLIN, 3. sierpnia Pierwszem następ

stwem ultimatum Pomcarego jest nowa zwyżka 
■obcych dewiz na giełdz.e berlińskiej, Dolar do. 
szzedł do wysokości 840—860, czeska korona 
do lOJ/s-

Zwyżka cen wywołała w przemyśle ner- 
lińskim nich sirejkowy, Wielkie przedsiębiorstwo 
fabryki maszyn Rorsig w Tegol jak rówyaież za
kłady Daimlera zaniknęły swe warsztaty, ponie. 
waż nie chcą uwzględnić nowych poshilatów* 
robotntózycb w kwesty, podwyżki plac.

OlKMiny stan cen artykułów żywności w 
Berlinie przedstawia się następująco: Funt mię
sa wołowego 70—90 mk. niem., funt cielęciny 

140 mk., funt kiełbasy — 16C mk., kilo świo- 
zej jarzyny — 30—40 mkł5 funt m asła 100—110 
mk., 1 jajo — 7.50 mk., za litr mleka żądają 15 
mk. ale kierownik urzędu mlecznego zapowie
dział, że do ZHnmy cena podniesie się do *25 m t

Nastąpiło również ogromne podwyższenie 
jcen ‘biletów do kin, najtańszy bilet kosztuje 

50—60 mk.
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ftiepod legta& ciow cy z  narod .-de itio lr.r.
Gdy łagiony w r. 1914 z Piłsudskim przekro 

•5?yty granicę Kongresówki j rzuciły hasło walki 
zDrojne, o  ruepodtegłość, a Mikołaj M;kołaje\xi:z 
wgiosit swój sławetny manifest, narodowa demo- 
teracya wysłała do tego ostamiego następujący 
plugawy, wiernopocfdańczy i czołobitny tele
gram :

„Wasza Cesarska Wysokości! Głęboko 
wzruszeni orędziem Waszej Cesarskiej W yso
kości, które nam obwieszcza, że waleczna armia 
rosyjska, dobywszy oręża w obronie Slow. an,: 
wałczy i 7;a świętą naszego narodu sprawę 
wskrzeszenia zjednoczonej Polski, złączenia w 
jedną całość wszystkich rozdartych jej części 
p o d  b e r ł e m  J e g o  C e s a r s k i e j  M o 
ś c i ,  niżej podpisani przedstawiciele stronnictw 
i grup społecznych polskich wierzymy mocno, 

,̂ rew synów Polski, przefewana ‘łącznie z 
»> wią synów Rosyi w walce ze wspólnym wro_ 

gicm, stanie się najlepszą rękojmią nowego ży
cia w pokoju: przyjaźni dwueh narodów sło
wiańskich. W dlniu historycznym tak ważnego 

dła narodu eolskiego orędzia przejęli jesteśmy 
gorącem pragnieniem zwycięstwa armii rosyj 
skiej, stojącej ood1 najdostojniejszem dowódz
twem Waszej Cesarskiej Wysokości i oczeku
jemy jej zupełnego na połu waiki tryumfu. Te 
życzenia i n a s z e  w i e r  n op  o d d a ń c ze  
u c z u c i a  p r o s i m y  W a s z ą  C e s a r s k ą  
W y s o k o ś ć  z ł o ż y ć  u s t o p  J e g o  Ce 
s a r s k i e j  M o ś c i  N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a " !

Pod1 tym telegramem podpisami są wszyscy 
"ajwybitniejsi endecy, jak: Roman D m o w s k i ,  
Władysław G r a b s k i ,  Władysław Jabłonowsk,, 
Antoni Marylski, dr. Antoni Rządj Antoni Sadze 
wiez i t. d.

Zaś endecya w Galicyi pod berłem Francisz
ka Józefa wstąpi;a do Naczelnego Komitetu Na
rodowego, aby poprzeć tam, wbrew Piłsudskie
mu, kierunek austrof ilski. Bardziej typowej ugo 
dy, wstrętniejszego łojłJftzmu na wszystkie fronty, 
gorszej be»ivl£Ov ości niepodobna sobie wyobra
zić- Tam pad'ają do stóp Mikołaja, tu liżą stopy 
Franciszka Józefa.

Dnia 16 sierpnia 1914 r. endecy podpisali o- 
cłezwę N. K N., w której czytamy:

,.Austrya w obronie wolności swych ludów 
wysyła na ziemie eolskie potężna armię przeciw 
rosyjskiemu ciemięzcy! Szlachetny monarcha 
tego j?afistwa, pod którego sprawiedliwymi i 
modrymi rządami część naszego narodu mogła 
przez pół ciekli rozwijać i mnożyć polskie

siły i.cała jego armia, ruszająca ab DOjU o 
najwznioślejsze ideały kultury, patrzy na naród 
polski jako na wypróbowanego obrońcę tych 
ideałów!" i t. -d.

Podpisani są pod tą odezwą z enaeków i 
spółki: pp Tadeusz C i e n s k i ,  dr St.. Rasznica, 
K. ks. Czartoryski, A ks. Lubomirski, ks. Zaj- 
ehowski, dr Stanisław G ł ą b i ń s k i ,  Al. hr 
S k a r b e k ,  Stanisła\x G r a b s k i ,  dr. Stanisław 
S t r o ń  sk i, dr. Stefan SurzycKi.

W Warszawie p. Władysław Grabski życzy 
zwycięstwa atonii rosyjskiej, we Lwowie p. Stani
sław Grabski — austryackiej. W Warszawie — 
wianr.opoddańjozość rosyjska, we Lwo\x e — au 
stryacka

Dla uzupełnienia obrazu należy UOdać, że 
jx>sk>\\ie endeccy- w parlamencie niemi sklńm wraz 
z icałem Kołem pBJskiam głosować — za kredy 
tam i wojennym, dla rzatru niemieckiego.

I ci wierni poddani fch Cesarskich Mości 
pasują się cizi ś sami na rycerzy narodowych.

s i

ilfodera.
Grono literatów i poetów, tak zwanych fu- 

lurysiów, bawiąc na wywczasach letnich w Że 
giestowie i Krynicy, zamierzało urządzić iam 
swój wieczór literacki. W wieczorze mieli wziąć 
udział: artysta Adwentowicz, a także i p. Anątol 
Stern, Bruno Jasieński i Aleksander W at. Ale 
tam na wywczasach bawił też sławetny poseł 
Dymowski. Udał się więc do miejscowego staro
sty — i oto wymienieni wyżej literaci otrzymali 
następujące dokumenty urzędowe:

,L . 26780. Za Starostwo w Nowym Sączu 
Nowy Sącz, 26 ' pca 1922.

Z posiadanego w Starostwie dowodowego 
pisemnego m aterrału  wynika, że pobyt pana 
w rejonie tutejszego powiatu jest ze względu na 
interes Rzeczypospolitej Polskiej niepożądany. 
Wobec tego zabraniam panu ptuytu w tutejszym 
powiecie i polecam, byś go w ciągu 24 godzin 
opuścił pod zagrożeniem przymusowego wyda 
lenia pod strażą. Również zabraniam panu na 
powrot do tutejszepo powiatu na czas jednego 
roku. O tej decyzyi zawiadamiam równocześnie 
poiicyę państwową, celein dopilnowania wyja 
zdu z powiatu" Podpisano w z. starosty J. Ju r
kowski

jYtimochodem-

„Narodowy44 dziennikarz przy robocie.
^Piłsudski jest osłabli z rodu; z rodu szła 

chęciach bojowców balani-ucących się reino .a 
tycznie. Takiemu (Człowiekowi z futerału ro
mantycznego, biednemu szlachcicowi zaskoczo
nemu przez socyalizm przeciwstawił się człowiek 
żywy i szczery" (Korfanty) z komedyą jakąkol. 
wiek a  zwłaszcza z polityką, maskaradową nie 
imający zgoła nic wspólnego* .

Tak pisał niedawno publicysta i filar „Słowa 
polskiego" we Lwowie p: Stanisław Maj kowski.

Ten sam p. Maykowski w roku 1 >16 \y ka 
lendarzu legionisty poolskiego, wydawnictwo 
K. K. N. o Njajczelniku Państwa Piłsudskim 
pisze w sposób następujący:

Dzieje Józefa Piłsudskiego, to są dzieje 
wiary.

Zbiegłszy z zesłania nie opuścił rąk. W sta 
do pracy o rewolucyjnej zorzy. Zaorał ziemię 
Królestwa. Organizował sercem, gorączką, wia
rą, uśmiechem

To było nazwisko Piłsudskiego. Po cichu 
obwołany przez serca wodzetn, jakby nowy Na 
czelnik. coś z tamtego w sobie mający; gołąb 
uzbrojony mieczom, żołnierz afe i obywatel ser, 
deczny strateg sta.wał się ten cichy człowiek 
coraz głośniejszy.

...Dzień 6-go sierpnia 1914 objaimł^ Pił 
sudskiego. W trzystu ludzi, którzy n :e mich' ca 
tych butów, aJe .mieli całe dusze, wtargnął' 
w "ziemię IGól^stwa, wydał polską wojnę' naj
większej europejskiej potędze.

Ristorya polska wyszła naprzeciw niego 
człowieka " o twarzy żołnierza-tnędrca) ze 
swych* spleśniałych muzeów, Poezya polska 
schyliła podartą lirę. Życie polskie, uwięzione 
we" własne kłamstwo o śmierci zapłonęło od 
kilkudziesięciu tal pierwszym rumieńcem

Takie ,,panegiryki‘‘ niesmaczne pisało się 
6 lat temu 'zaledwie, ohydne oszczerstwa i 'ka
lumnie |dsze się dzisiaj. Nie m a to jak oryenta- 
0va polityczna „narodowego" dziennikarza i po 

szanowanie wypowiadanych przez, siebie i opi
nii publicznej z impetem i flffógancyą sugiero: 
wanych przekonań.

Pobór do marynarki wojennej.
WASZYNGTON 4 sierpnia. (AW) Kierów 

niulwo m arynarki wojennej opracowało projekt 
ustawy poboru do m arynarki wojennej Projekt 
przewiduje 4-letnią służbę ochotniczą.

« U K S  ZASASSKI.
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Zmisrznh króla stworzenia.
DOWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

(C’-ąg dalszy).
Jęk napełnił powietrze.
Trzydzieści pociskow-olbrzymów pruło staio- 

" ą  piersią szare chmury...
Rozhuśtywalo się coraz dalej i dalej morze 

męieł ponad nami, huragan stalowy darł w niem 
wściekle drogę przed soba..

Zachichotało niebo śmiechem giganta...
Lecą smoki piekielne ponad szczytami gór, 

drżeniem niepokoju napełniają ziemię, jęk i kwi- 
eńie czysca zostawiają po sobie..,

Lecą smoki piekielne Ku wzgórzom słowa
ckim, Które dymią od końca do końca...

Cichnie huragan.
Zamarły nasze serca.
Lecz mysi pie..ci stalowe pociski, życzy im, 

hy szczęśliwie dotarły do celu, by dopadłszy wsi 
płonących zmiotły wroga przeklętego...

Nienawiści nasza! Leć ty wraz z burzą po
cisków i rwij w strzępy karli pomiot piekła!

Nienawiści nasza!
Ty dżumę zasiej wśród podpalaczy i zbójów, 

a choeby zaraza i nas trawić zaczęła, z rozko- 
SzA konać będziemy, widząc drgawki ostatnie 
wrogów śmiertelnych-

Tyfusem, cholerą zakażmy źródła i rzeki!
Choroba nińch wybije najeźdźców i wówczas 

ich trupy psom rzucimy, by darły je zęuami na 
sztuki !...

Szał nienawiści, złości piekielnej ogarnął ar
mię tatrzańską !

Przekleństwa, dzikie okrzyki napełniły góry 
i kotliny!

Potwory stalowe, co przeleciały nad wojska
mi. rozpętały w nas burze nienawiści dyabelskiej.

I gdyby w tej chwili szatański pigmej pod
szedł ku naszym kryjówkom, obłęd zaciętości 
powiódłby naprzód nas/.ą lawinę, na zmiażdżenie 
wroga, na ochłodę szału w jego krwi gorącej!.,.

Nad Liptawską- doliną błysk potężny oświe
tlił niebo i ziemię.

Rozdarły s ę  chmury, wyrzucając z siebie 
płachty dymu i obłokow.

Rozhukany cyklon eksplozji spiętrzył tabuny 
mgieł.

Zachwiały się dalsze obłoki...
Ryk cichy toczył się po niebie, wzmógł się, 

potężniał, az wreszcie łoskotem gruchnął o góry.
Grzmot przewalał się po ziemi i niebie, spły

wał po stokach górskich, spadał w przepaści, 
wzmacniał się echem przeciągiem.

Burza głosów pognała w odleglejsze strony, 
zwolna uspokajały się góry, jedynie tylko lasy 
wzburzone szumiały d>ugo, przeciągle...

Cisza, co nastąpiła, wydała się wojskom czemś 
nadorzyrodzonem.

Czekał żołnierz..

Oczy wszystkich utkwiły na południu...
Słupy dymów cicho posuwały się naprzód.
Płonęły coraz to bliższe miasteczka i wioski.
Raz po razu wystrzelały coraz to nowe o- 

gniska.
Groza majestatyczna wiodła pochód płomieni 

na północ...
Podmuch śmierci kroczącej mroził krew...
Wróg niewidzialny czołgał się ku nam, wi 

dzieliśmy wyspy ogniste, które rzucał przed so 
bą, lecz karłów samych nie widziało oko ni
czyje ! i

Zapadła noc.
Tam od południa łuna okrwawiła niebo...
Płonęły miasta i wioski, lasy i pola zboża 

niezebranego pełne.
Wojska widzą sunącą ku Tatrom pożogę.
Ktoś zanucił pieśń... Podchwycił ją drugi 

i trzeci...
. Światy Boże !...
Wśród gór i lasów niósł wicher słowa piesm- 

modlitwy.

Tej nocy nikt oka nie zmrużył...
Wrażenia, myśli, lęk i oczekiwanie czuwały 

w nas.
Przeżycia dnia wydały mi się snem...
Tęsknota głucha opanowała me serce
Myślą Dobiegłem na północ
Wtem zadął, zimny wicher, ze świstem i szu

mem uderzył z boku, wstrząsnął świerkami lasu.
Żałosną melodyc zanuciły gałązki drzew...

[C. d. a .) j
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JYowiny z  dnia.
Lwów 5 sierpnia.

KOI-ONIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
„DZIECI NA WIES" Z KOŁ ACZYC w a ta  w po 
mietlziałek, 7. 1). m. o  godz. 8.25 po południu.

RZEKOMA LISTA KANDYDATÓW SO( YALI- 
STYCZNYCH Niektói-e pisma ogłosiły rzekomo 
przez Radę Naczelną P. P.. S. ustalaną hstę kan
dydatów do seijmiu Mus.my stwierdź.ć, te  wia- 
diomosc ta, nie jest zgodna z prawdą.

POGRZEB TOW JULIUSZA GjUSSDE Socya- 
liści francuscy zgotov ali Juliuszowi Guesd'e'cwi 
wspaniały Dogrzeb Uczestniczyli w nim I komu
niści. Pochód ciagnąi się na przestrzeń* kilometra, 
Po trzech godzinach drog' dosięgną! krematc 
ajum na cmentarzu Pere' Lachaise, gd)zie zwłok 
słynnego socyalisty zostały spalone. Na stopn.ach 
krematiorjum przemawiali Paul’. Faure, Sembat,, 
Digai, Bnaidkie, Lebas, Delory, Osmin, Anlseele (w 
imieniu1 belgijskiej party i lobotniczej), Bred- 
stheid' (w imieriu niemieckiej party fńezależnych 
socyai stów), Lec :i Dentsrh (w imieniu przyja
ciół Plechar.oua), Panken (w imieniu amerykań
s k ie ] party i robotniczej). Przysłali przedstawicieli 
swoich prezydent Rady ministrów p, Poincare, 
minister soraw wewnętrznych, prezydent Izby de
putowanych. Wszystkie dzienniki poświęcają zmar
łemu obszerne wspomnienia.

p a w il o n  m in is t e r s t w a  r o l n ic t w a  i
DÓBR PAŃSTWOWYCH na II. Targach Wscho 
dbuch. Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwo
wych wystąpi na tego.ocznych Targach Wscho
dnich jako najfl iększy w Polsce producent drze
wa z okazami swej gospodarki leśnej i wyroba 
mi przemysłu drzewnego. Doiyczące i ksponaty 
wystawione bętdą w osounym iządbwym Pawilonie 
Leśnictwa umyślić e na ten oei! zbudowanym. Na 
tę zbiorową wystawę państwowego leśnictwa zło
żą się Zarządy okręgowe lasów państwowych w 
Łutcku, Siedlcach, Białowieży R adonu, Warsza 
wie, Poz laniu i Lwowie, które dostarczą znacz
nej ilości okazów wystawowych Całość bogato o- 
besłana i urozmaicona d!a Ogólny pogląd na 
działalność, zdolność wytwórczą i siłę eksporto
wą rządkowych, zakładów produkcyi leśnej i prze
mysłu drzewnego we wszystkich rewirach pań 
stwowyićh.

Ze względu na wiek swój sędziwy, donoro
we nuejtacs; w pawilonie zajmie wyrzynek najstar
szego ćisaj Uczącego około 7(1(> lat, wyrosłego 
w Osowcu w okręgu nadleśnictwa Wierzch tą na 
PoirtóMr. Zarzad1 okręgowy w Poznaniu wysta 
wi ciekawą Kolekcyę krązitów różnych dńzew e- 
gzotycznych hodow anych w drzewostanach lub na 
większych powierzchniach próbnych Z arząd’ p a ń 
stwowy dób" żywieckich arc. Karo1 a Stefana wy
stawia urobki retortowego węgla drzewnego, su
rowego octu drzewnego, ’ w'zory alkoholu metylo
wego ó raz  smoły drzewnej. Z nadleśnictwa kos- 
sowskiego Zgłoszono między innemi różne pro- 
dlukty przemysłu domowego, a jako specyalność 
słynr0 wyroby mieszkańców Szeszory, w/ szczegół 
ności bednarskie naczynia domowe 1 narzędzia  
drewniane. Szkoła dla leśniczych w Bolechowie 
Zgłosiła rożne modele i okazy dekoracyjne Pusz
cza białowieska reprezentowana będzie przez ko- 
lekcyę wzorow papieranki.

(:) WŁOSKI GOŚĆ CHADEKÓW. Jak dono 
sza z Warszawy, w ciągu bieżącego miesiąca 
przybędzie tam jeden z wybitnych działaczowi 
politycznych włoskich, ksiądz Sturzo. Jest on se
kretarzem Popułari, stronnictwa katolicko - lu
dowego we Włoszech. Sturzo przybywa do War 
szawy na zapmszeme KIudu Chrześcijańskiej De- 
mokracyi, by odbyć szereg koc.ferencyi na temat 
polityczno - społeczny.

NIEDBALSTWO MINISTERSTWA SKARBU 
Izba skarbowa we Lwowie wszystk.ch pracowni
ków skarbowych, żądających legifymacyi, upraw
niających db zniżek koieiowych, zapewnia, że 
skoro tylko dirulki z ministerstwa skarbu nadejdą, 
'o  wówczas ndtychrmast wyda się legitymacje 
żądającym Niecerptiwym zań, skarżącym się na 
opłacanie drogich całych biletów kolejowych, tłu
maczy się, iż emeryci z powodu braku druków 
caJcai .na legity.nacye kolejowa 6 miesiecy. — 
Bess koroantsaray.

KURSY WALUT. Wczoraj na giełdzie ofi- 
cyainej we Lwowie płacono za 1 dolara od 6.250 
dio 6.350, doi kanad. 6.250, marki ni erb.. 7.25 
— 9.25, teje rutn. 38 — 40,. liry 265, franki fr. 
500, fr belg. 480. fr. szwajc. 11150, kor. czeskie 
155, kor. aue.tr stem.pl. 0.10, fj, szterling' 27.500 
marek.

SAMOWOLA PROBOSZCZA. W  niedzielę, d 
30 z. m. o godz. 3 po południe miał się oabyć 
w Kołfomyji pogrzeb śp. 4-lemiej Anny Re1 schów 
ny. Na pogrzeb zamówiono proboszcza parafii 
rzym.-kat Wójcika; zapiacono ma żądaną kwo
tę 10.000 imk. W diniu oogrzebu przyj ecu ał ks. 
Wójcik, jednakowoż odprowadził kondukt pogrze
bowy jedynip db bramy cmentarza (cmentarz jest 
w odległości 1500 krok u w od dumu zmarłej), 
a następnie ulotnił się bez najmniejszego powoou 
tak, że pogrzeb odbyć się musiał bez asystencyi 
duchownej. Postępowaniem swem proboszcz Wój
cik wywołał zrozumiałe rozgoryczenie. Zdlałoby 
się już, by konsysforz we'Lwow ie wkroczył prze
ciw ks. Rójcikowi, który w całej parafii jest 
znienawidzony.

CZYJE PIENIĄDZE? Paulina Siiberówna w 
ul. PełczyńJkjej znalazła 3 760 m k, 21 lejj, 50 
bani, i 2 dolary, oraz legitymacyę na nazwisko 
Haliny Karp z Krakowa. Pieniądze te zdeponowała 
na połieyl. '

ZATRUCIE GRZYBAMI. Marya Miśko, żona 
woźnicy z fabryki wódek Sprechera, za rogatką 
Gródecka, po spu/życiu trujących grzybów cięż 
ko z a ch o w a ła . Pogotowie rat. udzieliło jej po
mocy i odwiozło ją do szpitala.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Tekla B. 
będąc w rozstroju nerwowym, w zamiarze samo- 
boTiCzym skoczyła z dachu pa '•terowego nomu 
przy ul Pijarów 1; 56 a, przy raem złamała 
rękę i odniosła liczne ko hiizye. Po zaopatrzę 
ruu odwiezione ją do szpitala,

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Edmund Dindorf 
z Jarosławia, upił się lwowską wódką i w uf. 
Słonecznej, bił, kto mu się nawinął pod rękę, a 
szczególnie pleć słabszą Polieya z troskliwości, 
aby mu rie sprawioio piania", osadziła go w 
areszcie.

KRADZIEŻE I OSZUSTWA. Onegdaj noca w 
Rzeszowie ze składu kuśnierskiego A Spiry, skra
dziono 50 skórek krymskich, wielką ilość selski- 
nowyeh, iisiitih;' i t, p. Były one znaczone literami 
A. Ś. Szkoda wynosi 5 milionów* marek.

W Jaszowioach kolo Cieszyna, kiefbwrjk pocz
ty Marcin Jarosz, sprzeniewierzy! 2,500.00u mk. 
W czasie szkontrum kasy przez kou.,.yę z Kra
kowa Jarosz zbiegł

W Chynowie, w sklepie bławatnym Balbiny Ko- 
złow’sk:sj, pewien gość kupił przed1 2 tygodniami 
kapelusz i krawatką i zaplacu banknotem 20 db- 
I arowym. Kupcowa wydała mu reszte 104 600 mk. 
Następnie okazało się, że banknot ten był sfr.ł- 
szowany. Onegdaj ziawił się ów osobnik i chciał 
ku,o,ć płótno za dolary GdV kupcowa zwróciła 
mu uwagę, że dolary są fałszywe, wybiegł ze 
sklepu i począł polami uciekać w kierunku Do- 
hromita. Po wy ant Malik, wsiadł na rowo-r i zdo
łał go dbr&dńić. Okazało się, że jest to Leizor 
Schachter, zamieszkały w Przemyślu. Zarządzo
no śledztwo, w celu ujęcia apólniHów fałszerza.

3  ruchu robotniczego.
§ NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE

NIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO MURARZY; i' t. 
d1. we Lwowie. Zaprasza s ę iow. Murarzy i td1. 
na dzień 6. sierpniu, o  godz. 10. przed połu
dni em.

Porządek dzienny: 1. Sprawa centralizacyi. 2. 
Wnioski. 3. Sprawy bieżące.

Zarząd Związku zaprasza sekretarz? tow. 
Koraanka . tow* Sioniowskiego.. 3—

§ DO POMOCY BUDOWLANEJ! Walne ze
branie związku odbędzie się w sobotę 5. sier
pnia o  godz 6 . wieczór w lokallu „Praca", Ry
nek 1. 8. Sprawy Ważne! Jawcie się licznie!

B y ł y  K o m i t e t  s t r e j k o w y .

Jak się roz&aje dostawy wojskowe?
Mimo licznych artykułów  i apelów o war- 

stat pracy dla zdemobilizowanych oficerów akcya 
cała małe daje rezultaty.

Nawet władze wojskowe odmawiają im na
leżnej pomocy. Oto od interesowanych otrzy
mujemy następującą skargę:

Dnia 16 lipca br. rozpisała In tendantura D.
O. K. Lwów, konkurs na dostawę paszy dla 
podległych tut. Intendanturze garnizonów, Do 
konkursu stanęło mnóstwo oferentów7. Z pośród 
wszystkich na szczególną uwagę zasługiwała 
oferta zdemobilizowanycn oficerów gospodar
czych W P na dostawę siana i słomy dla Gar
nizonu Stanisławów, Kołomyja, Sniatyn, Na
dworna.

Mimo, że sam szef Intendantury p. pułkownik 
Schindler poprzednio kazał się powołać na o- 
fercie zdemobilizowanym oficerom, że proszą 
o dopuszczenie ich do ustnej Kcytacyi, by tem 
samem ewentualnie obniżyć cenę lub zgodzić 
się na inne warunki, oferta została przez p p u ł
kownika Schindlera niezatwderdzoną i odrzu
coną

Dowiadujemy się przy tem, że wspólnik do 
tegorocznej dostawy p. Schinagel ze Lwowa, 
chwalił się listami prywatnemi, pisanemi przez 
p. pułk. Schindlera, że mech się tylko o dosta
wę poda, jaką zechce, taką dostanie

P. Selnnage! nawet dwa dni przed konkur
sem chciał się zakładać o dwa miliony marek, 
że dostawę tegoroczną paszy tylko on dostanie.

W łaściwy zas dostawca p. Joachim Muskat- 
tenbliitt, wzbogacony paskaiz na zeszłorocznej 
dostawie siana, dał słowo honoru zdemobilizo
wanym, że na tegoroczną dostawę paszy me 
reflektuje, najpierw proponował spotkę, potem 
wynadawszy w arunki zapodane przez zdemobi
lizowanych, zużytkował je i wniósł ofertę, k tórą 
następnie zatwierdzono.

Dowiadujemy się, że oferta przyjęta opiewała 
plus 10 proc. od cen rynkowych, wrzględnie ta r
gowych, za; zdemobilizowani oficerowie podaii 
te same warunki i zażądali tylko 5 proc plus 
od cen miejscowych na miasto Stanisławów, 
zaś na * Kofomyję tylko 2 proc. plus od ceny 
obowiątującej w danej miejscowosc1

W  tę gospodarkę chyba ■ wejrzą nadzorcze 
władze.

S p ra n y  partyjno.
* KOMITET OBWODOWY P. P. S. DLA 

WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie, swoje po. 
siedzenie w niedzielę 15 sierpnia w loKalu Kasy 
chorych, Braierowska ’8. Początek o godz. 10. 
rano. Na porządku dziennym:

1. Sprawozdanie sekretary&tu
2. Referat o  sytuaeyi politycznei i crdVna> 

cyi wyborczei.
3. Sprawy organizacyjne
Obecność wszystka ch członków konieczna.

K o m u n ik a ty ,

X DO WSZYSTKICH KÓŁ ZAWODOWEGO 
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH, w 
okręgu riyrekeyi lwowskie].

Dma 5. sierpnia b r. odbędzie sic Doroczny 
Walny Zjazd1 Okręgowy deiegatów Kół Z. Z. K. 
Początek obrad1 o gooz. 9. rano, w siat Związku 
przy ul. Gródeckiej 1!. 69. Każdt Koło miejsco
we musi wysłać delegata gdyż są ważne spirawy na 
porządku dziennym. Prezes: Ursel Jan. Sekre
tarz: Maxanun Kait/i 1057—4

X FESTVN na dochód Hornu Ludowego T. 
S. L. i Ochota- Straży poż w Lewandówce, od
będzie się w n.eclzi clę dnia 6. rie”pmia b. r  w< 
lesie biatohorsKim »po lewej stronie tom kolejo
wego). Początek o 3. pop. Muzysa 19. pp \— 
Wstęp IdO i 50 mk1

PO D ZIĘK O W A N IE .
WPanu Dr. Ambrosowi za wyleczenie yna mego 

z ciężkiej cnoroby piersiowej -  staropolskie Bóg zapłać 
106° P i W ierzbicki
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Ceny a r ty k u łó w  s n o ż v w e z y r t  na targach  m iejsk ich .
‘W dnia 4. b. m. obowiązują we Lwowie na~ 

Ktęfu jącc ceny wytyczne, których przekraczać 
me wolno.

1 kg. ziemniaków młodych do 60 mk., lecz 
toozna je nabyć niżej 50 mk., zależnie ood do 
wozu, 1 icg. ziemniaków starych 25, buraków 
młodych l>ez naci 60, cebuli starej wybieranej 
320, fasoli szparagowej żółtej 120, zielonej 80,! 
kapusty 100, marchwi tnlodej 40, ogórków 140,' 
pomidorów 600, 1 JJitr bobu łuszczonego 60 
groszku 160, nie łuszczonego 60, kartofli młn 
dyct 40, .czosnku główka większa 1 sztuka 10, 
wiązka cebuli 80, sztuka kalarepki 8, wiązka 
koperku ( i  dkg.) 5, kąpfca kwasku 5, duży ką 
lafior do 200, główka kielu 50, główka sałaty 
do 10, zielonego wiązka 10. Jeden ogórek do 
mszema-od io  do 14 Mkp.

_ 1 kg. drobiu bitego do 1 000 żywego o 20°/o 
taniej, para kurcząt do 800 Alkp.

NABIAŁ.
i litr mleka pełnego 110, zbieranego 50,

śmietany kwaśnej 400. 1 kg. m asła deserowego 
2.600, stołowego 2.200, K uchennego. 1.800, sera 
osełkowego 400, beczkowego 380, jaja po 36 Mk.

GRZYBY 1 OWOCE.
1 kg. grzybów prawdziwych świeżych 200, 

poślednich 60 Alkp
1 kg. jabłek wybieranych 300, drobnych 150, 

gruszek, wybierani eh 300, drobnych 150, czc 
reśni 250, wiśni 8-50, wiśni czarnych bez szy” 
pałek 450, 1 litr porzeczek 150, agrestu 150, 
borówek 200, poziomek 300, malin leśnych 
250, ogrodowych 350-

RYBY.
1 kg. szczupaka i karpia 1.500, lina 1.200, 

rvb drobnych 800 Ałkp.
W razie przekraczania tych cen należy 

zwracać się do kontrolerów targowych i do poi 
sterunkowych policyi.

5 baczniejszy kontnlę w sklepach
m i s j s k i e h .

('■) Powszechną jest dziś we Lwowie skarga 
b rar cukru miałkiego i nagłe, -iluzasadinone 

podiożerie tego towaru.
Postać go można tu i pwdtye — ale z midno-' 

t y t ,  kostkowy natomiast, znacznie 'droższy, v4 
1 d«iy w każdym skl-apie spożywczym

Jak wiadomo, sklepy ni-ejskiego Zakładu a- 
Pto^izacyjnego otrzymują siale nua-ki cukier do 
sprzedaży, niestety jednak dochodzą nas skargi,1 
izjnj-e wszędzie cukier ten przeznaczony jest dla 
Hic Laanośęi która napróżn© zapyduje „ifcbdty bę- 

cukier
Oto, j ak nas informują, mieszkańcy ul. sk i

bowej, Piaskowej i innych pobliskich, nic mogą 
Sl? doprosić cukru w sklepie m." Z składu Tprow;- 
zacyjnęgo przy ul. Stołowej, naturalnie cukru po 
onie taryfowej, gdy sąsiedni sklepik prywatny 

llerze z największą łatwością ten towar z rriejk 
skiego sklepu^ py go z .należytym'*' zyskiem od
sprzedawać gromadzącej' się publiczności 

. Kierownictwo m. Zakładu aorowizacyinego 
pi-rmo -wagltynąć w tę sprawę, gdyż bezwarurkow o 

aA ier miejski orzezcaczony być winien di a kid 
rości, nie zaś dla sklepików w celach speku 
łacyi1

j pują-y dla wojska. Ci panowie ni* trudzą się na 
I prowmcyę, aby tarn rohió zakupy u producen' 
' tow, lecz grasują po m.aslach, podbija ją ceny 
i wywołują sztuczny braki artykułów spożywi* 
czych.

(ósmy rok mija od chwili, gdy Legiony zde
cydowały się na czyn.

Dzień 6. sierpnia 1914 r .  jest dlatą zwrotną 
w oziej&ch odrodzenia Narodu i Państwa Pol
skiego.

Siowarzyszeme b. Legionistów polskich z lat 
1914 — 18 i Związek Strzelecki Obwód Lwów, 
uchwaliły święcić dzień ten rokrocznie jako dzień 
czynu orężnego narodu polskiego.

Na uroczy-..o ;ć tą zapraszamy Reprezentacyę, 
urasta, Władze wojskowe, Cechy i Stowarzyszę- 
ni.i ze sztandarami, Związki 1 Stowarzyszenia Alło 
-dzieży akademickiej i technićkiej, Związki/ za
worowe i całą patryotyczną ludność miasta.

PROGRAM OBCHODU:
S o b  o t  a 5. sierpnia: Zbiórka u'iczna na wdt 

wy i sieroty po Legionistach polskich. O god'z.. 
S. wieczicieni Capstrzyk muzyk wojskowyciłil ; mu-: 
zyfci M. Z. E. po ulicach miasta. O godz, 7.30 
w ieezorem Lroczyste Przedstawianie w Teatrze 
Miejskim.

N i e d z i e l a  6. sierp, ia : O godz. 7. rano 
Pobudka muzyk wojsko ww-eh. O godż . 7. rano 
zbiórka wszystkich członków Slow. b.. Legic-rd- 
stów 1  Związku Strzeleckiego obwodu Lwów (w 
lokalu Związku ulica Zielona 1. 7).

O godz. 8. rano uroczysta msza, w kościele 
załogi (OO Jezuitów). Po mszy pochód przed 
pomnik Mickiewicza i dtefiiadń O godz. 3.. po 
południu Festyn w ogrodzie „Gdańsk*1 (koniec

Związek Strzelecki Qr>-

flgałacanie miasta z artykuł spożywczych.
Bana\ spekulantów masowo wykupują bydło 

i nierogariznę w wschodniej Malopolsce i wy, 
wożą na zachód a następnie zagranicę. Głównym 
terenom tych oper-acyi spekulantów jest ł^wów. 
wykupują oni syslemaivcznie wszystkie tłusz 
CZrt i mięso. Bywają dnie takie, że rzeźnicy zu.
Pełnie nie sprzedają tłuszczów ludności, lecz 
ukrywają je dla hyen spekulacyjnych.

W przeciągu ostatniego miesiąca wywiezio 
1,0 ze Lwowa 8. wagonów słoniny i sadła. Wa 
gony te 'desygnowano du Katowic, Lidy, Kow 
ia, Równego, Brześcia Litewskiego. Lądową' 
utein tym przeważnie trudni się niejaki Aluuio 
Ryder, zamieszkały przy ul Świętokrzyskiej 

1. 12 Firmą odbiorczą jest tow. ,„Ziemio'
? łód“ w y\ arszaw ie.

Bracia Krancowie, niejaki Chomin, Tclicz 
kowa, Kazimierowucz i inni skupują tłuszcze 
dla spekulantów. Z powodu wolnego handlu 
w ifldze nie mogą zabronić wywozu z  m iasta i 
biernie muszą się przypatrywać wzrostowi dra 
ż y z n y  i brakowi mięsa i tłuszczów,

Winę obecnych stosunków ponoszą wiał 
dzr warszawskie, że zezwalają na wy wóz zagra 
nicę artykułów ; po żyw czy cli. W adze graniczne 
tyfirte są, że nie potrafią za.pobtedz przemyt) 1 którzy pomagali i ukrywali bandytów.
nictyni,' które kwitnie \x najlepsze. " r   "

Stan bydła i trzody chlewnej jest dosta 
tyty-y w kraju dla wyżywienia ludności w pań
stw i^  mimo to .ceny idą ustawicznie i gwalcowf set śtrzałów oddali do polieyantów* 
nie w górę, na rynku brak mięsa, tłuszczów 1  
wędKn .

^Fabr^Eantamil ‘ drotytzny aą też agemci sku

SYTUACYA NA RYNKU ZBOŻOWYM.
_. . . . , . . . . . . ' ulicy Listopada).Dzięki wybornym zm vom Lwów roi się od 1 .. b Ls?£, unistów

oferujących zboże po niższej cenie niż notują) wó<j ^L wów' * "
na. giełdzie zbożowej. Zrzeszenia konsumentów
robią tytko skrom ne zakupi licząc na dalszą

Obecnie już związek Jedność'* swymkon | Majstrowie rzeźniccy sprowokowali strejk
sumom sprzedaje 1 kg. bochenek chłeha po 205, LWÓW; 4. sierpnia.
zaś konsumy swym członkom po 215 marek. Dnia 2 g0 sierpnia b. r. robotnicy rzcżniccy 
Chleb ten jest tańszy o 20 mk. od chleba dostań sprovroKOWaT); 7()Stali m  s, re(KU Przed d r;Qtya
rżanego przez miejską apuowizucyę. miesiącami tj .  w maju robotnicy rzeźniccy wy

stosowali żądania o podwyżkę 100 proc. od ów 
czesny-ch zarobków. W odpowiedzi na  to maj1 
strowie podwyższyli zarobki o 25 proc., jedno 
icześnie’' ceny na mięso podwyższyli do 4.00(1/ 
m arek, nfe mówiąc o słoninie, która jest pro 
duktem spekulacyi. Szalony wzrost drożyzny, 
którego jesteśmy świadkami, srwarza głodową 
sytuacyę dla klasy rołrotniczej.

Zniewoleni marnymi zarobkami robotnicy 
rzeźnicy, wystąpili z żądaniami 100 proc. Wtei 
dy niJtjstrowie łasKawie zaofiarowali na odby 
tych pertraktacyach dnia 3. b. m. zwołanych 
dzięki dyrektorowi. rzeźni p. Krz y sz fal o wieżowi 

120 proc. podwyżki Naturalnie robotnicy pro 
spozycyi tej nie przyjęli i wystąpili do wtyk* 
Na popof. dnia o, b. tn.. zwołane zostało zgro. 
madzenie majstrów, na którym omawiano kwei 
stve podwvżki robotnikom. W rezultacie zapro 
ponowarm rob. podwyżkę 50«/o, a w zamian 
za to domagano się, aby roboto 'w  pomagali 
m ajstrom  w walce przec-iw magistratowi i iego 
urzędowi do walki z lichwą. AY przeciwnym razie 
grozą lokautem. Z przebiegu periraktacyi za 
uważyć się daj#, ze ogól rmtjstrów zdradza 
chęć do ustępstw, lecz dorobkiewicze wojenni 
jak Skrzy szewski Ludwik, Hitoerowicz, Buf
kowski, Strzelecki K i Jiarolim nie chcą do po. 
rozumienia dopuścić, na nich też cała odpo 
wiedzialnoś.ć spada za sprowokowany strejk.

Dla charakterystyki jakie uczciwe inferęsa 
robią, majstrowie rzeźniccy niecn posłuży za 
dowaid następujący fakt:

W całym Lwowie daje się odczuwać brak; 
u gospodarzy spodziewanej ilości gotówki, zmu. słoniny po cenach maksymalny eh z  ztmełlnie zroi 
sita ich do nońpalenia własnych zagród. SpfoT zumiały c-h powodów', gdyż na s tacy i Lwóyt‘
Dęło 7 gospodarstw. Tej nocy szajka ta n a tknę ła ; Podzamcze robotnicy (zatrzymali cały wagon
się na połicvę. W czasie stoczonej wałki herszt | słoniny sprzedanej wo Lwowie paskarzom lo 
tej Tnandy Gontarz ł jego pomocnil: Dudek zginędi j Kowla. Olbrzymie transporty tłuszczów od 
od Kul. Nasięnnie schwytano wywiadowcę tej j chodzą ze Lwowa, abv drogą szmuglu uciekać 
bandy Popita , oraz aresztowano 14 gospodarzy,: zagranicę, na czein jiaskarze mięśni z powodu
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1 poraniena.
Dnia 2. b. m. wieczorem, Karol Afikulewicz, 

student ze Lwowa, jechał wozem do Łoziny. 
W drodze koło Rzęsny Ruskiej napadło na  mego 
3 opryszków , polu li go i gospodarza .lana Ko
walskiego, przyczem zrahowmli ko.gz z rzeczami 
studenta. Alikulewicz zdołał zbiedz do lasu i 
uratował 50.000 Mk., które m iał przy sobie.

W Snihowie nocą na  2. b. m kilku oprysz 
ków wpadło do sadu Stefana Now'aka i poczęli 
otrząsać jabłka. Gdy Nowak wysze-d Nz domu! 
jeden z handytów strzelił dwukrotnie do niego 
i zranił go w plnc.y i rękę. Przywieziono go na 
leczenie do szpitala.

Na drodze z  Rohatyna do Chodorowa onegf 
daj w n-ocy 2 bandytów pobiło woźnicę Moj 
żesza Gobla przyczem zrabowali mu 75.090 Alk. 
Za odjeżdżającym ieden z opryszków strzelił 
z rewcihyeru, lecz na szczęście me trafił.

W Zapoledmkaoh, pow. tarnobrzeskiego j 
onegda, nocą 2 bandytów zrabowuilo w miesz 
kaniu Lejzota Pouwranca 200.000 Mk. i buciki, 
poczem opiyszki zbiegji do ia.su.

WALKA Z BANDYTAMI W LUBELSKIEM.
W ostatnich czasach *w tej części kra/u- z rąk 

nandt tów zginęło 8 polieyamtów.
Onegdai w nocy banda opryszków' w-- Pod'", 

wysokiem. pow. Zamojskiego, gdv rne znalazła

różnic wahitowycli robią kolosalne fortuny. Ale 
W  p< i wiecie janowskim podczas obławy kto ma sam  nadmiernie dużo, teu chce dni ety 

■stnsałam’ zabito Stanisław a Pedra.k'a 1  Antoniego mu, a najchętniej robotoikow. wydrzeć jego nę 
Gnasia, hersztów innej szajki Wy mienieni k ilka-! dzny, a  ciężko zarobiony ochłap. Obecna ko- 

' śtrm łów  oddali do poiicyanlów nieczność strejku robotoikow rzeźmckich jest.
Inny herszt i>anay niejak: Zabkiu, wraz z tylko jeszcze jedinym więcej dowodem cynizmu 

pomocnikiem swym Beziłormcm. zbiegi na Wo- tej brandy majsiersikie,.
5fyó i lo z n  o p e r u je .  —
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o»«isc! prasę w najoliźszych dniach 

powieść Upf on SisscSlira ot.: f f 3 iy ro
Z a rz e w ia  w o jen n e  na W schodzie.

Świat zaalarmowany został wiadomościami o 
Iłtozpoczociu nowych kroków wojennych przez Gre
cy?, wybierającą się pono do samego Konstanty
nopola, jako po swą uchćuczną własność. Groźba 
zajęcia stoiicy Turcy! rziwooa została chyba tylko 
dla postrachu, pon.eważ nikt w Grecyi rie jest 
przecież tak naiwny, by przypuszczać, że Greeya 
może rozpocząć walkę z caiym prawie światem. 
AJbmicm próba obsadzenia Konstantynopola by 
la6y ze strony Grecyi wezwaniem poci adresem 
rueiytko T ure\, i Buigaryi^ nietyćo Francy i i 
Włoch, ale także A-ngitii, która — jakiekolwiek 
byłyby jej sympatye dla Giecyi — nie zechce 
przecież o tę sprawę poróżnić się z Francyą 
i Włochami, nie mówiąc już o r.iecheci AngiM 
do nowych wojen i nowych powikłań politycznych.

Postępowanie Grecyi da się wytłumaczyć 
tern, be pragnie ona groźną swą postawą z m is i ć 
ententę do ustępstw' Podobno na konferencyi lon- 
dyńskiej, mającej się wkrótce odbyć, sprawy 
wschodnie mogą odegrać znaczną rolę, jako 
przedmiot wymiany w targach francusko an
gielskich na temat odszkodowań niemieckich, 
f z tego względu zaMegUjiwa Grecj a „podkreśla" 
raańiłestecyą zbrojną swoje żądania.

Greeya ma -niewątpliwie racyę, gdy twierdz;, 
że sprany grecko tureckie są wciąż w zawie
szeniu i ze dłużej tak być nie może En ten ta, ja« 
wiadomo, na swój sposób uregulowała sprawy 
Bliskiego Wschodu w traktacie w T5evres. Cóż,, 
kiedy traktai ten po dzień dzisiejszy zr-ttwier 
dzony nie jest. a pwó'ki istnieje rząd Angor,., me 
ma żadnych nadziei, aby traktat ten wsz°dł w 
życie. &

Jest też rzeczą możliwą, że Greeya zaryzy
kowała iwój xrok dlatego, 'ze podobno rzad an- 
gorsk. jest obecnie słabszy pod względem m^i 
tarnytm ze nowa wojna dałaby Grecyi lepsze 
wynik,, niż dotychczas.

Równocześnie na terenie bliskiego Wschodu 
groruadteą się chmury wojenne, mianowicie w 
Turkiestanie, Blicharze, Chi wie. Trudno określić 
rkwład’1 ”, co się tam dzieje, gdyż rie ma dotych
czas obszerniejszych wiadomości Tyle tylko da 
się powiedzieć, że w Turkiestanie, „republice so

wieckiej" wybuchło powstanie przed xko sowie
tom i że główną rolę w ruchu przeowmoskiew- 
skim gra Emver Pasza.

Przed wojną gorący przyjaciel N emców i 
wódz rewolucyi młodotureck:ej, zasłynął E.nvcr 
Pasza także jako jeden z najoKrutnieiszych opraw
ców' Ormian, a następnie jako przyjaciel bol
szewików którzy vc nagrodę za zasługi Envera 
w dziele „oswobodzenia" ludów Wschodu w ćfu 
etiu „komunistycznym" mianowali go członkiem 
honorowym III. Międzynarodówki.

Dziś Enver Pasza jest przywódcą powstańców 
republik sowieckich na bliskim Wschodzie. Ogło
sił się on kalifem i emirem wszystkich tych ob
szarów, a Moskwa wysyła przeciwko niemu a r
mie czerwoną, by oswobodź-ć republiki Sowie
ckie od oswobodzicie!a ludów wschodnim. W c e 
lu schwytania samego Envera wysiano m  nim 
list gończy- i wyznaczono nagrodę z k  jego głowę.

Jaki jest stosunek rządu augorekmgo do En- 
vera Paszy — trucino 'na razie powiedzieć. Nic 
wyjaśniło tego zabójstwo Dżemala Paszy, doko
nane w' Tyflisto na drodze powrotnej z Moskwy- 
do Angory. Jest rzeczą charakterystyczną, że Ra
dek -napisał ra  czere zabitego artykuł - hymn,

w którym opiewa zasług Dżemala prawdę w tych 
samych słowach, oo dwa lata temu — Snvera 
Paszy. Należałoby przyznać słuszność twierdze
niu, ze zabójstwa Dżemala Paszy ctowonaia Cze-ka 
tyfiiska z- obawy', aby nie aoszło dc poroztitńńenja 
ir ięuzy rządem angorskun a Enver Paszą, którego 
'■<m po ozumienia zwolennikiem miał być Dżeiua| 
Pasza.

Jeżeliby istotnie rząd1 angorski zaangażował 
się już -po stionie Envera Paszy, lub zmierzał w 
iym kierunku i Greeya dążyła do wyzyskania te 
go momentu dla swych celów — trudno opędzić 
sie wrażeniu, że w* takim razie i Moskwa, być 
może, maczała swe ręce, wpływając na postano
wienie Grecyi wszczęcia nowej wojny i nawet ma
szerowania na Konstantynopol. Jest to jednak ua 
razie tylko przypuszczenie.

-—

\55o j s k a  k o a l i c y j n e  n a  l i n i i  C ? a t a l d £ y .
EONDYN, 4. sierpnia. ''Pat.). Havas. Dzień, 

nihi zamieszczają depesze z Konstantynopola 
donoszącą, że oddziały angielskie zajęły ode* 
noa St.. Slefa.no w drogiej imi:' poza oddziałami 
francuskiem, zajmującymi Czalaklzę. Zdaniem 
dzienników dowodzi to istnienia układu wgj 
sitowego między obu pańslwaim na wypadek 
ofenzrwy greckiej na Konslantyiiopol.

Katastrofa w kopalni wggia w Sierszy WodnaL
OBF-B WANIĘ CHMURY P O W O D E M  KFTASTPOrY-

W piątek m ała  mief&ce katastrofa w szybie 
„Arltrr'" w Sierszy Wodnej. Opowiadano, że 60 
górrikóy padło ofiarą katastrofy.

Według zasięgniętych irformacyi w zarzą
dzie Kopalni w Sierszy wodnej katastrofa Droeu ■ 
siania się następują-co:

We środę w ietzorcm, przeszła nad Sierszą 
szalona burza z oberwaniem chmury. Falę wody 
wdarły się do starych zlewów, skąd przedarła 
się woda do szybu „Artur" i zalała część jego 
.chodników. W tym czasie ■ pracowało łam około 
60 robotników. Cześć pracujących, widząc nie
bezpieczeństwo, rolowała się ucieczką przez v.cn- 
fyłacye bo-czne. Natychmiast orzystąptono do ak

cyi ratowniczej pod1 kierunkiem sztygarów* i in
żynierów kopalnianych. Stwierdzo 1 0 , że woda za
lała chocbuki na wysokość 1 i (pół metra. Po po
łudniu wydobyto
d w ó c h  z a b i t y c h  g ó r n i k ó w  i j e d n e g o  

c i ę ż k o  p o r a n i o n e g o  
od spadających belek, podmulbnych przez wodę. 
Ponieważ górnicy, którzy ratowali się ucieczką 
przez boczne wentylacje, poszli wprost do domu, 
nie można był© eto wieczora stwierdzić, ile kata
strofa pochłonęła ofiar. Jest nadzieja, że woda 
będzie wypompowana i ;praca będzie podjęta na 
nono. — W pobliżu Sierszy zginęły od uderze
nia piorunu trzy osoby.

óRTUR CWIKOWShl.
11

Z przestrzeni.
(Ciąg dalszy)'.

Jeżeli kioś szuka nadzwyczajnych wrażeń, ten 
* pewnością w Pucku ,cb nie znajd-m 'Miasteczko, 
nie mające żadnego specyałnego charakteru, n;e- 
posiaSajace dotychczas żadnych udogodnień dia 
letimów i nie -mogące im dostarczyć niczego 
prócz widbfcu na za o..r, którą złośliwi nazywają 
,jkrłuża, cuchnącą fiondlrami", nie nadaje się na 
wittogiaturę ‘dla wybrednych wojażerów. Repomę 
Swoją zyskał Puck dopiero od czasu obję-c, i go 
pn-zez Rzeczpospolitą, gdy stal się okienkiem sia 
polskie morze, do którego cisną się tłumy, dą
żące z wszystkich dzielnic po.jskich, by ujrzeć 
tę 7. * długoletniego czaru niewoli wyzwoloną, tę 
z powrotem naszą krai ie wielkiej v ody, by dzie- 
cienie cieszyć sie widłakiem polskich okrętów ii 
polski h bander.

Lecz o i!e się chce zwiedzić Pomorze wraz 
z wszystkiemu jego nadmo-skiemi ofcoiiJJtesi, naj
lepiej jest o-birae Pu-ck jako stały punkt wyjścia 
dla wycieczek. Ma się stąd bezpośrednie połą
czenia z wnętrzem kraju jak i z nadbrzeżem dal
szych stron. W dmie godziny jest -się w Gdańsku, 
a p© drodze do niego leży Gdynia i Sopoty; z 
Gdańska koefka elektryczna zawiezie do Oliwy. 
Można urządzić wypad1 do prześlicznego Wej
herowa, do Kanuz, 'a d  '.niemioAiO polską girat 
a idę. A prztdewszyslki m narzuca się wprost wy 
ci-czka ra Hc', krańcową o .adę Rzeczypuspou'tej, 
jeżącą J*a wąziutkim cyofu półwyspu tejże s5nx- j 
nazwy, ziesziago jeszcze roku nie było z Helem 
ppłącaepia iflałejowajsip; apepme oo dzień bwrsuje

poeiąc, który wraca tegoż samego dnia. Można 
zatem w Pucku zjeść śniadanie — ukąpać się na 
Iłelu w prawddwym Bałtyku i wrócić na koiacyę 
do reslauracyi w zakładzie pp. Bojarskiego i 
Marszałka.

Dziw! mnie tylko, źe dotychczas na calem p-o- 
brzeżu poi.słkicra które jest bajecznym terenem do
zrobienia maja.ku, tak mało je się wyczuwać
przed-ipbior.czo<ć naszego świata* kupiecko-przei 
myslow ego "Od trzech lat masy wycieczikowców 
przewalają się nać morzem — a budzie jadą 
tam mają przeważnie tro .bę pieniędzy do stra 
cenia; ootacabby wioc ichętrjc wygody, gdyby 
im ich dostarczc -0 - Ale niestety, poza „Domem 
kuracyjnym" w Pucku i w U cłu, poza kdjru mo-ż- 
Uwcmi w'i'{i-in*i w Gdyni napływające w porze 
Ich i ej rzeszo nie maja gdzie otrząść pyłu z po
dróży i ro -kwaterować się tak wygodnie, jók ./ 
siebie w ćorńu. Dlatego cisną rię po wio'kaeh 
kaszubsi-i;h, opłacając hojni3 prymitywny sposób 
bytowania, bo iaąz ludek r.aomorsk n>e nauczył 
siy wpmwd-i? jeszcze dobrze polskości, ale nad
zwyczaj procko przejął jedną z cech hyperkub 
tury powojennej — nauczył s,î  wyzysku.

Z chwilą oojęcia przez T’a\sfcę władzy pań
stwowej na Pomorzu móż la było za bezcen na
bywać tam ziemie, domostw a i całe przedsię
biorstwa, które już dzisiaj rie mówi ą1 o dal- 
sżych latach — stok:o'nie byusię opłacały; bcz- 
konikureucyjna a w dodatku ucrAiiwa spekułacya 
nic ryzykują:a praw:e nic, d/i iaj zbierałaby 
o w o s  nrzędewszystkiem w rozwoju przemysłu 
go-b;oari«go; brz-egł polskiego morza rozbrzmi 3- 
wałyby bujnein życiem, zamoż iosć, a ?. nią i 
kulłara, 'przenikając w l’ud • c,/ć tunylczą, przy- 
r-posobiałaby ją do zżycia się w jedność z resztą 
Polski, do zniwelowania różnic;*‘uęijących następ 
stwem wiekowego roztŁbału z roacierz^

OczywźścTe nić nie fest stracone 'Pomorze 
czeka dotąd' na wkład procy, ecergii i kapitahi 
polskiego, aby stać się ważnym przemysłowym- 
centrem północno - zachodnich kresów Polski. 
Morze powinno być idealnym wabikiem dla szczu 
rów śródlądowych, którym krótkowzroczność nic 
p-oz.wala do'ychczas ogarniać szerszych horyzon
tów, stwarzających oo-lc dba ckspanzyi.

* i* *
W zatoce można ogiądać „po rt" ' gdzie sta- 

-cyonują okręcik1 i barki Jest to miniaturowa 
przystań, która z konie,ez-iośc' (poza Gdynią) 
musi wystarczyć dla państwa, rozpoczynającego 
dopiero swe życie na morzu. Mimo to przybysze 
z głębi Polski z podziw em obserwują kadłuby, 
maszty, liny statków, oraz mundury i fizvognomia 
e.asz.ycu mary mrzy. Polska jest wia®», ale ma 
lyiko ten maleńki kącik o zupełnie odrębnym 
charakterz-c i nastr-oju. Morze nigdy nie było 
jednym z żyw otow naszego państwowego i naro
dowego życia -  daliśmy się zbyt prędko od! 
rięgo rzucić dlatego, że całą swą rksoanzyę 
przez szereg wieków kierowaliśmy ku wschodowi 
— i obecnie to morze jest dla nas czcm ś obcem  
fib czego dopiero pos ort przyzwyczajać się trze
ba. Jego obrzym ia doniosłość <J|a naszej przy. 
szlości majaczeje w  nas niepewnie; trudno nam 
wyobrazić robie, że ono może stać się potężną 
piersią, którą będźiemv m-o.cno oddychali, wpro
wadzając zdrowie i silę w swój organizm.

Warunkiem egzystenoyi Polski jest uzyskać 
Mu, na brzegu m orsk im  silną ba/ę ooarcia i bie- 
1 da nam} jeś i pozwcMmy odczepić się od niego* 
lub j-cś i zostawimy go jedynie etnogratom, liftu 
gwistom i wycieczkowcorn.

(Ciąg dałoby nastąpi^
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T ? a ir  J tfd arasfc i i i l d i a i a e  la y s f^ p y  T r e p y  s j^ le is fe ie f .
Uz.S, w sobotę dnia 5 sierpnia o godzinie 3 popołudniu 

po cenach zniżonych

Na n n g r a m e z H  dŵ ch swiatdw
(DY8UK), Legenda dramat, w 4 aktach Sz. An-skiego.
Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od 4-

i niedzielę od U —
s w s a s a r  J B w a M w ^ i w m B ł a a ^

W sobotę o godzinie 7-30 wieczorem

U M I 1 Ł  A K t i T A
Tragedya \t 5 aktach Karola Gutzkowa. 
Tłómaczył i reżyserował A. Morewski.

- 7  w księgarni „Beth lsrael“, Jag.ellońska 15 coazięninr c 
2 Dopoł. i oa 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierowi

W niedzielę 6 sierpnia br. o godzinie 7 30 wieczorem

U r ie i A k o s ta
Tragedya w 5-ciu aktach Karola Gutzkowa.

Tłórr.. i reżyserował A. Morewski.
d godz. 7 wieczorem, w soootę od 11 przez cały dzień 

lik trupy M Mazo. 10Ó4
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. i ł f K e B f e s a S s t w o  w a l s i d j p  w t i s i t o i a y c h ,
Od szeregu tygodni skarżą się robotnicy war

statów hro i, na nieregularne wypłacanie im na- 
Iezytosc, Ki La krotnie zwracali się uo oapowie- 
omch czynników z żądaniem uregulowania kwe- 
styi wrytpłal, jak ao(ącl jednak bez rezulif.ti- Obe
cnie uoszło db tego, że robotnicy musi e i uciec 
się do zaprzestania pracy', by w ten sposób wy
musić niejako wypłacenie im należy to in  deka
dowych.

Że w różnych awcyach, idących w kierunku 
poprawy warunków pracy i płacy dojść może 
do strejku, to jest zrozumiałe, bo tam wchodzą 
w grę interes klasowy jednej i drugiej strony? 
ale Dy db strejku dopuścić o dotrzymanie ter
minu wyptaty i to przez państwo, to już prze
chodzi wszelkie granice.

Robotnicy odnosili się do różnych miejsco
wych władz wojskowych, a te zamiast z miej
sca konflikt zażegnać odwoiuia się na brak odpo
wiednich poieoen M S. W tak, jak gdyoy db 
wypłacenia robotrlkom za czas przepracowany 
faktyczne, potrzeba było specyalnego pa i ceira 
(zupełnie podobne d'n stanom iska przemysłowców, 
którzy di a wpi owadzenia w życie ustawy, po 
trzebują dodatkowego rozporządzenia — choć
by związku fabrykantów).

Nie \riemv, gdzie wina leży, jednak zdaje 
się, że obowiązkiem Dowództwa warstatów bro- 
m było postarać się wcześniej o potrzebne pie
niądze, a także i stanowisko tutejszej Ir.tcndan- 
tury jest .oonajmniej ciekawe, bo wiedzą# o gro
żącym Konflikcie, nie nasyciła nic, by rozgory
czenie zażegnać.

Niebywały ten wypadek w' historyi warsta
tów wojskowych, by robotnicy zniewoleni b\<fi 
strejkować o uzyskanie na czas wyjuaty, wywo
łał wśród robolrizów wojskowych olbrzymie po
ruszenie. Ponieważ tu chodzi tylko o opieszałość 
miejscowych czynników przeto mamy nadzieje, 
że tą sprawą tak M. S. Wojsk, jaki też i posłowie 
socjalistyczni bł'żej fię zajmą, tern więcej, że 
przez lekceważenie naraża się skaib państwa na 
Kolosalne straty

Fohohucy cywilni Zakładów wojskowych we 
Lwowi5, zgromadzeri w aniu 4 b. m. oryraiziją 
oburzenie z powodu zajść w warstatach broni i 
uchwalają:

- .Jak najenergiczniej orotestujemy przeciw go
spodarce tutejsze) Intendantury, lit )ra s\\*om po
stępow aniem  chyba zmierza- go wygłodzenia ro 
bot). ikuw w szczególności odnoszącem się do 
warstaiow b ro n i, gdzie robotnicy ao d n a  Cizi- 
sięjsiego nie otrzymali wynagrodzę!'! i za ostatni) 
przepracowaną de na etę

Poriew ai robotnicy warstatów broni zmu
szeni byli wprowadzić w tych warstatach bierny 
opói, k.óry jednak nie przyspieszy! wypłaty, prze
to osw ladiezamy, że na wyppaek przeciągania rię 
bezskutecznie akcy> robotników warstatów bron) 
— wszyscy będziemy zmuszeni przystąpić' do 
czynnego poparcia akcyi droga jak najskue- 
cznisjszą.

— —

Z za kuiis pospodarU magistiack
Dnia 1 grud. i.a 192t r. zostat przeniesiony 

sekretarz poikyl Korecki z prowincja' do Kmdy 
Lwów - miasto i naturalnie udiat się o pomoc 
db magistratu celem uzyskania pomieszkania w 
drodze rekwizycji. Ku wielkiej uciesze petenta 
orzeczeniem z dnia 10 maja 1922 r. L. 105535, 
przydzielono mu jeden pokój i kuchnię przy ul 
Ochronek 1. 7, skąd1 gospodyni sądownie imała 
bonować poprzedniego lokatora. Orzeczenie po
wyższe stało się tein bardziej prawomocne, że 
właścicielka tejżr reahnosci p Dykasowa ric wnio
sła sprzeciwu. Ale p. Dykasowa dd szczęśliwca, 
który uzyskał to mieszkanie, zażądała 6.000 mk. 
fniesięczmie. Ponieważ petent wówczas pobierał 
18.000 mk miesięcznie, przeto A t  mógł sie zgo
dzić na tak w ygórowany czynsz. Zaznaczyć trze
ba. że adapiareye, które petent musiałby uczynić 
Swoim kosztem, ażeby mieszkanie uczyni* mie
szka! nem, oblicza się mLnimsrtni3 na 100.000 mk,. 
Ponieważ p. Korecki nie chciał się zgodzić na 
♦aki wygórowany czynsz, pp. Dy kasowie nie sko
rzystali z lumacyi; dboiero gdy petent wyjechał 
na urlop, wówczas Dykasowie przeprowadzili ru- 
óiacyc w porozurrrentu z niejakim p. Maryanem 
Malawskim, zarządca skarbowym, i otulali mie
szkanie, względnie orzywlaszczyli sobie mieszka
cie na korzyść o. Malawskiego, twierdząc, że 
mc o żadnej rekwizycyi r i?. wiedzą. Korecki po
wróciwszy z urlopu, przekonał S' ę, że mieszka :is 
fest zamknięte, a przez okno spostrzeg1, że mie
szkanie iest tylko fikcyjnie zaiete. Zwrócił się 
w ięc db magistratu o  pomoc. Tam wpraw-tfzie 
chwilowo akta zaiginęły, a znalazły się dopiero 
Pod wp,ywem groźby naoietiKwania w dzienni 
kaeh. wtenczas seicr mag. p. Ocnarski po prze- 
?Udlnięc,u sprawy oświadczył, że natydimiast 
Wjrda poiecenie w drodze urzędowej db korrrsa- 
ryatu dziel. IV", ażeby pon .eszkanie jako praw- 
me się należące oddano p. Koreckiemu w po 
Siadanie. Wskutek meuzasadimonego sprzeciwu 
t**awa oparła się o wioepr Chlamtacz-a, który

me -wiadomo na jakiej podstawie aabrał przeko
nania, że to pomieszkanie jest konieczne dla p. 
Malawskiego, a-Lowiem ten od stycznia 1922 r. 
mieszka u swej Itrewncj, gdzie ma przynajmniej- 
łóżko, podczas gd'y Korecki nie mieszka, ale śpi 
z żoną u swej maiki, która odstąpiła im swoje 
łóżko, ą sama wskutek tego śpi na po drodze.

Na razie skończyło się na tern, żc wora we 
ponownie się bada i w tych badaniach zapewne 
uio i ‘, a czekający na mieszkanie uó/ędćik mo 
że spokojnie dalej czekać. Nie masz to, jak w e 
nergicziie dłonie magistratu dostanie się tak 
ważna sprawa.

B̂ uoru popń za zyskiem.
Aby zostać czeladnikiem krawieckim, trzeba 

po odpow hdi. ej praktyce zdać w korporacji 
egzamin. L’o egzaminu takiego należy też zrobie
nie ubrania. Na taką robotę egzaminacyjną po
syła się obecnie kandydata z reguły do cechrni- 
strza Sodysa, który uprowadził nowy system nie
płacenia za tę robotę. W ten sposób p. oechmistrz 
w lani Sposób dodudfzi do gotowych ubrań. Po
nieważ takich kandydatów jest dość dużo, to 
źródło zysku jest dość noważne.

Przed wojną r.ie było tego osobnwego systemu 
zarobkowania przy egzam.nacb creładńckirh, do
piero teraz korporacya wpadła na ten osobliwy 
Domysł. Czy r.ie jest' to zbvć gwałtowna pogoń 
za zyskiem? Sprawą, tą DOw[riien się zająć Związek 
robotników krawieckich.

PODWYŻSZONE OpLATv  ZR  TELEGPB1MY ’
WARSZAWA. 3. sie.rpr.ii. (A. Vv\) Minister 

Poczt i Telegrafów wydał rozpoi radzenie, mocą 
ktorego została podwyższona dotycnczasowa opla
ta za telegramy zwykłe z 10 n,a 20 nik, a za te
legramy |  ’pe z 30 na 60 mk. od' wymazu. Jedno 
cześnie ustala się najniższą opłatę od teitegra- 
mu zwykłego na 200 mu., *a telegramu pilnego 
na 600 mk

Zaopatrzenie inwatfttów wojfernych
W myśl zarządzeń ministerstwa spraw woj 

rkowycn, inwalidzi woienni, którzy ubiegają się 
o o.rzymanię zaopatrzenia na zasadzie ustawy 
inwa'idzkiej z d. i a 18. marca 1921 r. (Dz. Ustaw 
nr. 32) onowiązan1' są złożyć we właściwych u- 
rzędaih odpo'-''isdnią deklaracye według uslaib 
u ego w^oru. FeKlaraeye te będą ^odstawą do 
wymiaru pełnych dodatków drożyźnianych pła
tnych po ogłoszeniu rozporządzenia wyKonaw'- 
ezego db ustawa

Jed:-.ocześri’, ze złożeniem deklaracji mają 
inwalidzi skła..ec świadectwa lekarskie stwierdza
jące stan ?,<?•. owi a dzieci inwalidów ponad lat 
18, które znajdują się na ich utrzymaniu-

Wobse tego, ze w wielu wypadkach ir.wal^- 
dżi nie posiadają pieniędzy na opłaceme leka
rzy za wydawnee przez nich świadectwa, zarzą
dź oio obecnie, aby lekarze powiatowi iw razie 
pwróeeria się db nich inwalidów w sprawie wy. 
da: i a świadectw owych nie żądali za swe czvn- 
nofi»i żadnego wyiiagrodzetiia.

3  iyc ia  partaj nero.
w  SPRAWIE PODATKU PARTYJNEGO
Na pozied. eidu Rady Naczelnej w dniu 29 

Jipca 1922 r. powzię.o w sprawie podatku par- 
(yjpego następującą uchwałę: „Zważywszy wy
jątkowo krytyczny stan finansów partyjnych, — 
zwłaszcza wobec rozpoezyna.ącego się okresu wy
borczego, który wymaga wyjątkowych nakiadów/ 
pieniężnych, Rada Naczelna postanawia: Podatek 
partyjny wynosić będzie od członków i członkiń 
zarabiających do 40.000 mk.. miesięcznie — 40 
mk.; od zarabiających do 100000 mk. miesięcz
nie — 200 mk ; od 101 000 do 200.000 mk mie
sięcznie — 400 mk.; ponad 200 000 mk — 1.000 
mk. miesięcznie.. Podwyżka pbdatKU partyjnego 
liczy się od 1 lipca 1922 r.“

W wykonaniu tej uchwały C. K. W. P P S  
ogłasza Podatek 40 mk. miesięcznie pobierać 
się będzie zapomocą marek podatkowych koloru 
czerworego z literą „Z‘(. Podatek 200 mk. m.e- 
sięczcie, zapornocą marek podatkowych koloru 
czerwonego z literą „N“. Podatek 400 mk. mies., 
zapomoeą marek podatkowych koloru czerwone 
go. Podatek 1000 mk. mies., zanomoeą marek 
podatkowych koloru niebieskiego. Podatek od bez
robotnych 20 mk- mies — marka czerwona z li
terą „H'1 Co się tyczy podatku już pobranego 
za lipko, fo wobec jego podwyżk beda musiały 
okręgi o:l marek z liteią .„N pobrać dodatkowo 
za lipiec 100 mk, z których 25 wpdacą do Cen
trali. Należy dalej przekontrołować zarobki mie
sięczne towarzyszy i towarzyszek za lipiec i sier
pień i w związku z *em pobierać od nich podatek 
■10 mk., 200 mk., 400 mk. i 1.000 mk. miesię- 
czi i e.

Tiózne.
KON FERENC YĘ W SPR/W IE HUTNICTWA 

POL.S KIEGO zwoi aro ministerstwo przemysłu i 
handlu na dzień 4 sierpnia b. r. Mają być oma- 
w iane warunki zgodnego współdziałania hutnikówr 
z całej Polski w sprawach dotyczących produkeyi. 
Między innemi o-mawiane być mają: sprawa wy
szukania wspóinych rynków zbytu dlu hutnictwa^ 
sprawa uregulowania rozdziału starepo żeldstw/Uj 
sprawy tarwfowe, podatkowe i robo nicze. oraz 
problem eksportu.

przedplziiis 
na sierpień!
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BAftDćO ELt.GAHCłtlE UBRANKA SPĘSKiE o s ł2 2 .3 0 0  do 3 3 .0 0 0  R9p. 
^■SRANIA K ^ K i£  po 1 5 .0 0 0 - ,  1 5 .0 0 0 —, 1 6 .0 0 0 - ,  2 0 .0 0 0 — 8!p. 
RAGE.AMY 2 6 .5 0 0  do 3 2 ,0 0 0  ftp . bPOOKIE 5 .0 0 0 ,— Wn. OBRĄB! A 
dl® CHŁP“ CMW 8 .0n -ł ■ 11.000, KOSZULE MĘSKIE 4 .0 0 3  i 4 .5 0 0 .

PniSJFCffll SKł £rr 7 IF7Y W.pasażu miRcIascIia I. piętro
3 U  H  w U f f t » § w U *  l i i  I  1 # U £ » » 8 (dawnief sala Koła literackiego o&ok KIMA LUX).

■ r a o m r
. . .  • U Ł ..JŁ .-----JBZ—  7

dOŁOSZEHia,
"SpriUBIONO dokumenty wojskowe na nazwisko pod- 
« "  cnorążego Franciszka MroczkowsKiego, które z 
dniem dzisiejszym unieważnia się. 11

SAMODZIELNY destylator z jednoroczną praktyką i 
dobremi świadectwami przyjmie posadę w malej 

firmie naftowej. Łaskawe zgłoszenia B. Halpern dla Ja- 
kóba Rosenmana, Nadworna, ul. Kolejowa. 1068

y
ordynuje u lica  W ołyńska 1. 5
'053 (naprzeciw 'ogatki Żółkiewskiej).

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
i ltczy 20

Dr. F̂ RISCłi ulica Wałowa 11.
Dr, A. NADEL1ekarz chorób w ene

rycznych i skórnych
12 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop:
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

kauczukowe i metaiowes t m i p i l i e  wykonuje n a j t a n i e j  

i. Goldgsler lwiąt, Sjisitóa 17.
1049

Inżyniera i Budowniczego
z p r a k t y k ą  o raz  zd o ln eg o  P O D M A J S T R Z E G O  p o s z u k u je  n a  w s c h o 
d n ią  M a ło p o lsk ę  w m lk a  f i rm a  b u d o w l a n a .  —  W s tą p i e n i e  za raz .  

Oferty pod „T. M.“ dc- Biura ogłoszeń M. T. Krzysztofowicz
Lwów, Sokoła 4 2 p. 1062

Inserujnle w Dzienniku ludowym

powszechnie
z n a n y

F O T  i n ie m iłą  w o l i  
z Bóf, rąk i pach zapobiega i znakoicine usuwa

99

99 S f t E D O R Y N
w  p w r le łk a c h  "r, s i t k i e m

wyrobu iarmac. ibor „AP KOWALSKI* w War
szawie Miodowa 5. — Sp zedaż w aptekach, składach 
785 aptecznych i perfumerjach.

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 
Eurtswna sprzshaż we wszystkich Undnwniaali Aptecznych

PIECZECIE
i m m o f i M m T

TIlttEICE
wykonuje najtaniej bo pracownia 

na 1. piętrze

nik D. WEISS
I.WOW, SYKSTUSKA 13.

I I
1051

P & J B C i  S S T A M P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I." FR IE D M A N A , Lw ów , ul. Sykstuska 4 -

KIASI7YNY U5J S7YCIA różnych systemów, oraz części 
składowe do tychże, wszelkie przybory dla kolarzy, jai 

płaszcze, węże, latarki karbidowe i t. p. poleca
MAGAZYN ARTYKUŁÓW SPO R T O W I CH

TAWT ! F-'!HML JP-JS

Lwów, Jagiellońska £. 1045

wyśw§ci5a orf soboty 
5 sierpnia i w dnie 

następne:
CHATA NA BAGNIE D r a m a t  u ro it i-  

d z io n e j  k o 
b ie t y .  „ N o rtó k “

Księgarnia Ludowa Lwów
S Z A J t J T O O H Y  sa

n o t e r a  n a i n o w s z e  w y d a w n i c t w a

A. Strug „Mogiła mozttanego żołnierza".
„ „ P ie n ią d z " .
„ „ O d z n a k a  za w ie r n ą  s łużbę* .

Jack L o n d o n  . „ P r a w o  b ia łe g o  c z ło w ie k u " ,
„ „ „O tiy ssea  P ó łn o c y * .

Z. K i s i e l e w s k i : „ P a s k a r e c z k a u.
W i e l o p o l s k a :  „K o n try T s ło w e  l i c h la iz e  u  ś'w 

A g n ieszk i" .
T .  H o ł ó w k o :  „O ficer  P o lsk i* .
r t e s t o j e w s k i : „ C u d za  ż o n a  i m ą ż  p o d  łó ż k ic m “ .
L H o l J a e n d e r : „ Jez u s  i J u d a s z ”.
I  K  K o r z e n i o w s k i :  , P ro w o k a to r* ,  
ć w i k o w s k i  „P od  Ł u n ą * .
R a o ^ t  eso łe  im p e r ty n e n e y e * .

„ „Za cesa rza* .
^ r z e e f a w  S m o l i k :  „Z o jc zyzny  D z in g i s C h a n a * ,  
f a r o l  d e C o s t e r :  „ W e s o łe  b r a c t w o  t ł u s t y c h  gąb* . 

X. J ę d r k i e w i c z  : „ ś w i a tk i  t c e n t a u r y  *
1. Pogonowski: „ S t a r g a n y  lau r* .
A. C itm uTiiy: „C iern ie ś lą sk ie* .

Bflfc css? 5 kami«rsiv, csalce, 
f P  i J f Ó S l I I O  łuszezarki, trans- 
misye, pasy, gazę, motory, turbiny poleca }

CC

1010

„ P I L O T
SLhjś®*, lik. B s to re s *  4.

u i n U L U A  ^ . i a n a  progr..:nu dwa razy, 
w iygod.: we wtoncu piątki.

w yśw ietla  od piątku 4 sierpnia

„Na dożywocie skazany."
dramat kryminalny w 6-ciu aktach

1071

Żadsjcis „Dziennjfc lodowy*.

KSiątiAHNIA LUDOWA
L W Ó W ,  U L . S Z A J N O C H Y  2

poleca towarzyszom następujące wydawn.ctwa: 
Karol Marks: „ P r a c a  n a j e m n a  a k a p i t a ł* .

„ „ „ W o j n a  d o m o w a  w e F r a n c y i ‘ .
„ „ „ W a l k i  k la so w e  w e  F r a n c y i* .

August Bebel „ A n ty s e m i ty z m  1 so c y a l izm * .  
Baks 7  H u r t o m  r e w o lu c y i  f ra n c u s k ie j* .
Karol Kautsky: „ R e w o la c y a  so c y a in a * .

, „Rozwój ustroju państwowego 
na Zachodzie*.

,  „ „ O d  d c m o k r a c y i  d o  niewól*
n ic  twa p a ń s tw o w e g o * .

„ 7  „ S o c y a l iz a c y a  a R a d y  R o b o t 
nicze*.

J .  G r i i n w a l d :  „ R a d y  f a b r y c z n e  i z w ią z k i  z a 
w o d o w e* .

F- E n g e l s :  „ Z a s a d y  k o m u n iz m u * .
O B ? u e r :  „Bolszewizrn  a  so c w a l-d e m o k ra c y a " .  
O o l l e  .M e lle r  S c c v a i i* m  ee cn o w y * .  
C z a p i ń s k i - N i e d z i a ł k o w s k i : „U ź ró d e ł  bolsze-  

w iz m u ' ' .
C z a p i ń s k i :  „ C z a rn a  o le n z y w a * .

„ „ B a n k r u c t w o  b o lsz e w iz m u * .

K S I Ę G A R N I Ą L U D O W A
we Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach Tow. kredytowego ziemskiego, poleca k s i ą ż k i  s z k o > n e  
d o  s a k ^ S  s ^ e d t f e l s f a  i p o w s z e c h n y c h ,  bajki dia dzieci i najnowsze wydawnictwa 
własne ja k i obce. Księgarnia otwarta c.d godz, 9 rano do l w południe i od 4 do 7 wieczorem.

Zartepca .acaetnego redfafct i redaktx>/ odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukjcm Artura Goldmang m Lw ow ie, ul Syisstuskk* 19* tedj. ar. 874.


